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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica L Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
H ausranna I. 9. - Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  (6 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 Ł  -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety L w ow skiejo trzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 R.

kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul, Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pu- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych, zamiano­
wał wicesekretarza ministeryalnego w temże 
Ministerstwie, Romualda Stanisława N o e l  a, 
starostą w Galicyi.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował księcia Franciszka L i e c h t e n s t e i -  
na,  dalej posiadającego tytuł i charakter 
szefa sekcyi radcę ministeryalnego w Mini­
sterstwie Wyznań i Oświaty dr. Ludwika 
:G w i k 1 i ń s k i e g o i profesora Uniwersytetu 
wiedeńskiego dr. Pawła K r e t s c h m e r a ,  
członkami c. k. austryackiego instytutu ar­
cheologicznego.

P. M inister skarbu zamianował star­
szego komisarza skarbowego, Franciszka R a- 
d z i k o w s k i e g o ,  starszym inspektorem s tra ­
ży skarbowej klasy II, dla okręgu służbowe­
go lwowskiej krajowej Dyrekeyi skarbowej.

Pan Namiestnik przeniósł adjunkta bu­
downictwa Stanisława B u k  a s i  ew i c z a, ze 
Lwowa do Sanoka.

Obwieszczenia
e. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 24 
kwietnia b. r. do 1. 47.321 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­

jów korony węgierskiej do królestw i kra- j 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, o- j 
raz z dnia 26 kwietnia b. r. do 1. 48.221 z | 
zawiadomieniem o bezwarunkowem zabronie­
niu sprowadzania bydła rogatego do kró­
lestw „i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa z zapowietrzonego zarazą płucną o- 
kręgu rządowego Magdeburg w królestwie 
pruskiem, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ HEUBZĘDOWA

Lwów , 28 kwietnia.
Znana odpowiedź jaką dał prezydent 

parlamentu niemieckiego hr. Ballestrem na 
zapytanie prezesa Koła polskiego ks. Radzi­
wiłła, czy gotów jest postawić na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń 
ukończenie przerwanej w grudniu r. z. dy- 
skusyi nad interpelacją polską w sprawie 
wrzesińskiej — wywołała silne wzburzenie w 
szerokich warstwach ludności polskiej pod 
berłem pruskiem i jest obecnie przedmiotem 
żywego zajęcia w samym parlamencie. Od­
powiedź jest pozornie wymijająca, w rzeczy­
wistości wręcz odmowna, bo jeżeli hr. Balle­
strem oświadczył, że „nie miałby nic prze­
ciw temu, gdyby interpelacja przyszła na 
porządek obrad w czasie późniejszym", to po­
trzeba niestety tak rozumieć, iż nie nastąpi 
to nigdy. Później bowiem, gdy rozpoczną się 
w parlamencie obrady nad taryfą celną, wcale 
już nie będzie czasu na omawianie interpe- 
lacyi.

Można było wprawdzie przewidzieć, iż 
żądanie Koła polskiego natrafi na opór, przy­

puszczano jednak, że chyba ze strony kon­
wentu seniorów, nie zaś prezydyurn, któ­
re dzierży jeden z najwybitniejszych człon­
ków centrum katolickiego, wybrany w okrę­
gu polskim głosami polskimi, zawdzięcza­
jący tedy swój mandat Polakom. Hr. Balle­
strem jest w dodatku wielkim właścicielem 
w dzielnicy czysto polskiej, posiada tam ol­
brzymie dobra, kopalnie, fabryki, a stąd na­
suwał się mimowoli wniosek, że okaże wię­
cej względności dla uprawnionych życzeń 
polskich w tych sprawach, w których" sam 
decyduje.

Koło polskie nie myśli zakładać rąk, 
lecz postanowiło odwołać się do parlamen­
tu. Gdyby centrum poparło wniosek, to 
przy niewątpliwem poparciu ze strony so- 
cyalnych - demokratów i wolnomyślnej par- 
tyi ludowej, zyskałby on większość i pre­
zydent byłby zmuszonym wyznaczyć temin 
dla dalszych obrad nad interpelacyą. Gdy­
by centrum odmówiło swej pomocy — co 
przy dzisiejszym kursie antipolskim jest mo­
żliwe — wówczas Koło polskie, o ile się 
zdaje z głosów pism poznańskich, zastosowa­
łoby się w tym wzgędzie do trądycyi i po­
dobnych precedensów. Koło już raz podobny 
przebywało zatarg.

Gdy w r. 1885 ks. prałat dr. Jażdżew­
ski postawił interpelacje z powoda wydala­
nia Polaków, zaszedł także ten przypadek, 
że omówienń- jej przerwano, zostawiając dal­
szy ciąg do późniejszego czasu.

A. kiedy Koło o dalszy ciąg się dopo­
minało, ówczesny zaś marszałek Wedel od­
mówił, postawiło Koło wniosek, odwołując 
się do Izby. Ta wniosek odrzuciła, w skutek 
czego Koło wniosek w pewnych odstępach 
czasu ponawiało, doznając jednak za ka­
żdym razem ze strony Izby odmowy.

Powtarzało się to kilka razy. Wniosek 
upadał, gdyż centrum stanęło przeciw nie­
mu. Koło jednak zrazić się" nie dało, prze­

mogło opór centrum, któremu przewodził 
wówczas Windthorst, wytrwałością, i doka- 
zało w końcu, że wniosek postawiony przez 
ks. dr. Jażdżewskiego uzyskał większość z 
pomocą centrum, w skutek czego dalszy 
ciąg interpelacji musiał być postawiony na 
porządku dziennym.

W jednym punkcie sytuacya ówczesna 
podobnąjest do dzisiejszej. Jak wówczas tak i 
obecnie spoczywa decyzya w ręku centrum.

Rzecz ma się dzisiaj ostatecznie roz­
strzygnąć — dziś bowiem zamierza Koło do­
magać się głosowania nad odpowiedzią pre­
zydenta.

Koło polskie.
Na sobotoiem posiedzeniu Koła pol­

skiego w Wiedniu, na wniosek pos. S t w i e r ­
t n i  uchwalono domagać się, aby ustawa o 
tytule inżynierskim przyszła na porządek 
dzienny zaraz po budżecie.

Pos. M e r u n o w i c z  prosił, aby mó­
wca Koła polskiego, przy etacie M inisterstwa 
handlu domagał się pomnożenia urzędów po­
cztowych w Galicyi, oraz poparł rezolucję 
o wybudowanie międzymiastowych telefo­
nów. — zwłaszcza drugiej linii telefonu Wie- 
deń-Kraków, względnie Wiedeń-Lwów.

Pos. B i n d e r  oświadczył, że mówić 
będzie w Izbie o należytościach.

Pos. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że kon­
ferował z P. Ministrem Kalayem w sprawie 
emigracyi ludu z Galicyi do Bośnii.

Prezes J a w o r s k i  oświadczył, że ró­
wnież porozumiewał się z P. Ministrem Kal- 
layem, który jest dla sprawy bardzo życzli­
wy, przestrzega jednak, by włościanie bez 
pieniędzy nie udawali się do Bośnii.

LISTY LITERACKIE WARSZAWY.
Brak ludzi. — Władysław Rabski. — Julian Oelio- 
rowicz. — Ńowa redakcya „Słowa". — Ignacy Ba­
liński. - -  „Filip z Konopi" Kazimierza Glińskie­

go. -  „W godzinie cudu" Przybyszewskiego.

Prasa warszawska skarży się od pewnego 
czasu na brak ludzi. I  skarży się słusznie. 
Ilekroć zajdzie potrzeba obsadzania posady 
redaktora, wydawcy są w kłopocie. Kogo wy­
brać, kogo postawić na czele pisma t Kan­
dydatów bywa zwykle w takim razie dużo, 
więcej, niż ich potrzeba, ale odpowiednich 
bardzo mało.

A nie tylko zbywa na zdolnościach re­
d a k to r s k ic h , organizacyjnych, porządkujących 
cudzą pracę. I  pisać nie ma komu. Pisze się 
u nas oczywiście dużo, szpalty bowiem licz­
nych czasopism muszą byc zapełnione, lecz 
talentu w tern wszystkiein nie wiele. _

Temu lat dziesięć, piętnaście, dwadzie­
ścia działo się zupełnie inaczej. Pokolenie 
dziś już schodzące z pola wydało długi sze­
reg zdolności. Byli bardzo utalentowani i 
mniej zdolni, ale nawet i mniej zdolni mieli 
coś do powiedzenia, umieli to, co chcieli po­
wiedzieć, wyrazić dobrze. I postępowcom i 
zachowawcom nie zbywało na siłach. Gdzież 
dziś tacy majstrowie publicystyczni, tacy 
polemiści, jak Świętochowski, Ochorowicz, 
Olendzki i i., gdzie ten cały legion publi­
cystów, których czytało się z przyjemno­
ścią, chociażby się na ich przekonania nie 
zgadzało? Trudniej dziś o dobry, z tempe­
ramentem napisany artykuł, felieton, krytykę 
literacką, niż o znośną nowelę lub jaką taką 
poezyjkę.

Być może, iż główną przyczyną tego 
zaniku zdolności publicystycznych jest brak 
przedmiotów, któreby zajęły, zapaliły głowy 
płomienniejsze. Bo o co się tu kłócić, spie­

rać, o czem rozprawiać? O modernizmie w 
jego formie obecnej? Chyba nie warto. Pisklę 
to jeszcze, a pisklę bardzo niemądre, niewy- 
pierzone, które samo niewie, czego chce.

Być może, że charakter przeważnie in­
formacyjny, jaki prasa warszawska przybrała 
w ostatnich czasach, odepchnął, zniechęcił 
pradziwe zdolności publicystyczne. Bo do in­
formacji nie potrzeba ani talentu, ani na­
ukowego przygotowania. W ystarcza trochę 
rutyny.

Jakikolwiek będzie powód tego zjawi­
ska, faktem jest. iż prasa warszawska grze­
szy od lat kilku bezbarwnością, wyjałowie­
niem. Nie ma poprostu co czytać.

Z pomiędzy publicystów młodszych od­
ciął się od całej gromady pospolitych urzęd­
ników redakcyjnych, Władysław Rabski, nie­
wątpliwie jeden z najzdolniejszych _ dzienni­
karzy i felietonistów chwili obecnej. Pisarz 
ten dokazuje cudów. Bo żeby w Warszawie, 
dostarczającej publicyście dziesiątą część te­
go materyału, jaki dostarcza pisarzowi Lon­
dyn, Paryż, Berlin, Wiedeń, „wytrzasnąć" 
codziennie zajmujący i zajmująco napisany 
felietonik, na to potrzeba bardzo zdolnego 
majstra. Rozumie się, że nie wszystkie te od­
ręcznie, szybko, w pospiechu rzucane kar­
tki, mogą być równe, zawsze błyskotliwe, 
zawsze, oryginalne, bo zkąd? większość ich 
jednak, zwraca na siebie uwagę nietylko czy­
telników ale i znawców fachowych.

Wyrzucają młodzi starym ich lata, ich 
„niedołęztwo", przypominają „czas odejścia", 
a przecież, ile razy się który z owych „eme­
rytów" odezwie, zapędzi w kozi róg całą tę­
żyznę młodych.

Sprawą palącą w Warszawie jest obe­
cnie bojkot handlu pruskiego. Pisze się w tym 
kierunku dużo, za i przeciw, tak i owak, jak 
to zwykle bywa. Publicyści nawołują: stwo­
rzymy własny handel i przemysł, kupcy wtó­
rują publicystom, udając patryotów. W spra­
wie tej zabrał także głos Julian Ochorowicz, 
niegdyś polemista umiarkowanych pozytywi­
stów. Głos ten, aczkolwiek „stary", przypomina

dawne, dobre czasy prasy warszawskiej. Już | 
dawno nie zdarzyło mi się spotkać tak zna­
komitej polemiki, jak artykuły Ochorowicza 
o potrzebie własnego handlu. Z pióra „sta­
rego" sypią się iskry, tryska życie, bucha 
temperament, a młodzi zrzędzą, jak dziady. 
Słowo mieni się w rękach „starego", niby 
barwny wąż, giętkie, posłuszne, błyskotliwe, 
cięte, a gadanina młodych wlecze się, po­
tyka.... nieudolna, zwiędła. Więc nie dość 
mieć lat dwadzieścia, trzydzieści, aby umieć 
być młodym.

Nie ma u nas wiele głów, któreby 
ogarniały tak szerokie horyzonty, któreby 
były tak wszechstronne, jak głowa Ochoro­
wicza. Pracowałem z nim razem przez trzy 
lata jako redaktor „Biblioteki dzieł wyboro­
wych". Sama natura takiego wydawnictwa, 
przeznaczonego dla wielkiej' liczby czytelni­
ków bez wyboru, wymaga daru oryentowa- 
nia się w potrzebach szerokich mas. Ocho- 
rowiez zadziwiał mnie zawsze wszechstron­
nością wykształcenia i sądem wytrawnym, 
spokojnym. We wszystkich gałęziach sztuki, 
Iheratury i wiedzy oryentował się z wielką 
łatwością, kontrolował specjalistów, a gdy 
była potrzeba, umiał ustąpić i pozwolił się 
przekonać, nie upierał się nigdy przy swo- 
jem zdania. — Gdyby się Ochorowicz był 
oddał całą duszą jakiej specjalności, byłby 
był doszedł w kierunku wybranym do nie­
zwykłych rezultatów, ale jego natura nie 
znosi skupienia. Chciwa ciągle nowych wra­
żeń. przerzuca się bezustannie z jednego 
pola na. drugie. Znakomity stylista, polemi­
sta i popularyzator wiedzy, robi najrzadziej 
to, do czego się urodził, z czem przyszedł 
na świat.

Zajęci bojkotem handlu i przemysłu 
pruskiego, nie zwróciliśmy w Warszawie 
uwagi na przewrót, jaki się odbył w osta­
tnim miesiącu w Słowie. Dziennik ten był, 
jak wiadomo, przez szereg lat organem za­
chowawczym. Zmieniali się redaktorowie — 
Sienkiewicz, Olendzki, Godlewski — ale kie­
runek zostawał ten sam. Dopiero, kiedy te-

| mu lat dwa Słowo przeszło na własność ś. p. 
Lucjana Wrotnowskiego, adwokata i prze­
mysłowca, pierwotny sztandar zaczął się 
chwiać to w tę to w ową stronę. Wrotnow- 
ski, wychodząc ze słusznej zresztą zasady, 
że każde pismo ^powinno się od czasu do 
czasu odświeżać, że powinno brać w siebie, 
wchłaniać nowe prądy, nowych potrzeb wy­
raz, jeżeli nie chce zwiędnąć, stracić czucia 
z chwilą obecną, wprowadził do pisma no­
we siły. Lecz niesłusznie lekceważył siły 
starsze, wytrawne, doświadczone, któreby mo­
gły równoważyć, powstrzymywać zapędy zbyt 
rącze. Wynikło stąd, że Słowo, dawniej za­
wsze jednolite, przestało w ostatnich dwóch 
latach być z sobą w zgodzie. Felieton kłó­
cił się bardzo często z kolorytem pisma, 
część literacka z częścią polityczną i społe­
czną. A przecież pełna jednolitość jest pier­
wszym warunkiem organu stronnictwa. Na 
eksperymenty eklektyczne mogą sobie po­
zwolić tygodniki literaeko-artystyczne, będą­
ce z natury rzeczy swojej echem chwili. 
Wprowadzenie do pisma zachowawczego de- 
kadentów i modernistów, a usunięcie z nie­
go starszych pisarzy zachowawczych, nie 
świadczyło wcale o zmyśle redaktorskim Wro- 
tnowskiego.

Po śmierci ostatniego wydawcy wróciło 
Słowo do konsorcyum akcyonarynszów, stało 
się znów organem, subwencyowanym przez 
pewną grupę społeczną. Błędy więc. popeł­
nione przez ś. p. Wrotnowskiego, trzeba było 
usunąć, naprawić, - -  postawić organ na sta­
nowisku właśeiwem. Zaczęto od zmiany for­
matu, właściwie od przywrócenia dawnego, 
zarzuconego przez Wrotnowskiego i od wy­
brania nowego redaktora. Wybór padł na p. 
Ignacego Balińskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jcske-Clio iński.
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.Fos. K o z ł o w s k i  żądał, ażeby komi­

s ja  parlamentarna zajęła się ustawą o ubez­
pieczeniu urzędników prywatnych.

P. J a w o r s k i  wyjaśnił, że sprawa ta 
najpierw w kraju poruszoną będzie w ko­
łach sejmowych.

P. C z a j k o w s k i  żalił się, że komisy a 
dotąd niema odpowiedniej podstawy.

P. D o b o s z y ń s k i  radził ostrożność, 
aby ustawą tą zanadto kraju nie obciążać.

P. S z e p t y c k i  jest za tem , aby spra­
wę wszechstronnie i dokładnie wpierw pu­
blicznie omówić.

P. Dawid A b r  a h a ni o w i c z przywią­
zuje wielką wagę do sprawy ubezpieczenia 
urzędników prywatnych i sądzi, że należy 
tę sprawę dokładnie omówić w kołach sej­
mowych.

Przyjęto wniosek pos. K o z ł o w s k i e ­
go o wezwanie komisyi parlam entarnej do 
zajęcia się ustawą o zabezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych.

Koło przystąpiło z kolei do dyskusyi 
nad etatem Ministerstwa rolnictwa.

P. S o z a r i s k i  omawiał sprawy, które 
zamierza poruszyć w Izbie.

P. W o d z i c k i żądał zwrócenia uwagi 
Rządu na to, że rolnictwo nasze skazane jest 
na własną pomoc; należy więc wydatniej 
je wspierać, niż się to dotąd działo.

P. M e r u n o w i e z  żądał, by przy ro l­
nictwie nie mówić o handlu terminowym 
zbożem, lecz dopiero wtedy, gdy sprawa ta 
stanie na porządku dziennym.

Ks. W ł a z o w s k i  żądał, aby mówca 
Koła polskiego poruszył sprawę przyznania 
wydatnych funduszów na zalesienie wydm 
piaszczystych.

P. F i j a k  żądał, by podnieść sprawę 
wynagrodzenia chłopów za grunta,- zabrane 
przy regułacyi rzek.

P. W i l k  domagał się większych fun­
duszów na melioraeye chłopskie.

P. Minister dr. P i ę t a k  zwrócił uwa­
gę że żądaniom co do melioracyj chłopskich 
Rząd zawsze czyni zadość.

P. K o z ł o w s k i  przedłożył treść mo­
wy, którą zamierza wygłosić w Izbie.

P. P o t o c z e k  żądał, aby przy ręgula- 
cyi rzek powstałe odsypiska szły na korzyść 
gmin.

P. S t r u s z k i e w i e z  dał kilka facho­
wych wyjaśnień.

P. S z e p t y c k i  przedstawił treść mo­
wy, którą wygłosi przy tytule : jjrZarząd do­
men i lasów

Pod koniee posiedzenia pos. S t w i e r ­
t n i  a prosił o upoważnienie uczynienia w 
Izbie wniosku o subwencyę na asanacyę Sta­
nisławowa. Podobnej subweneyi domagał się 
poseł Stojałowski dla Tarnowa, a p. Ro­
szkowski dla Stryja i Drohobyeza.

Prezes J a w o r s k i  zapowiedział, że w 
poniedziałek odbędzie się w tej sprawie dy- 
skusya.

17)

(„Ostatnie dni Pekinu11 przez Piotra Lotiego). 

III.
(Ciąg dalszy).

Następuje drugi wał, tej samej krwistej 
barwy, i wielka brama, ozdobiona porcelaną, 
przez którą mamy przejść; tym razem to 
już brama do „Miasta cesarskiego1*, brama 
do tych regionów;, do których nikt nigdy 
nie wszedł — i mam takie wrażenie, jak 
gdyby mi zapowiedziano wejście do krainy 
czarów i tajemnie....

Wchodzimy — i zdziwienie moje nie 
ma granie, bo to nie jest żadne miasto tyl­
ko las. Las ten ciemny, pełen kruków, które 
odzywają się ze wszystkich prawie gałęzi. 
Te same drzewa, co w świątyni Nieba, ce- 
dry, tuje, wierzby; wszystko stare, odwieczne, 
pokrzywione i powykręcane, kształtów nie­
znanych u nas. Szron i śnieg bije w ich 
stare gałęzie, a nielitościwy czarny kurz wpa­
da wraz z wichrem w aleje.

Są tu także wzgórza lesiste, z których 
z po nad szczytów drzew wysterczają fajan­
sowe kioski, ale z daleka już widać, że są 
sztuczne. A w dali, za mgłą śniegu i kurzu 
widać w cieniu lasu tu i owdzie stare zło­
wrogie pałace z emaliowanymi dachami, strze­
żone przez straszne potwory z marmuru, 
przykucnięte na progach.

Cała ta miejscowość wszakże jest nie­
zmiernie piękna, ale jakże jednocześnie tutaj 
dziko, ponuro, nieswojo pod tem ciemijem 
niebem !

KOKESPOEBEICYE

Hamburg, 24 kwietnia.

Tak się dziwnie złożyło, żem tego sa­
mego wieczoru, kiedy we lwowskiej Kadzie 
miejskiej traktowała się sensacyjna sprawa 
Gryglaszewski-Krykiewicz, mógł być właśnie 
obecnym na posiedzeniu rady miasta Ham­
burga! Opisałem przed pięciu laty posiedze­
nie rzymskiej rady miejskiej na Kapitolu, a 
ponieważ wielu czytelników waszej gazety' 
opisem tym się zainteresowało, wiec ośmie­
lam się opisać im, jak wygląda takie posie­
dzenie w Hamburgu, gdzie rada ma wyjąt­
kowe stanowisko, bo jest najwyższą władzą 
prawodawczą rzeczypospolitej.

Ratusz hamburski jest całkiem nowy, 
bo dopiero przed pięciu laty ukończony. Jest 
to wspaniała budowa w stylu niemieckiego 
renesansu z wieżą przeszło 100 metrów wy­
sokości, ale nie robi tak imponującego wra­
żenia, jak  gotycki ratusz wiedeński, tembar- 
dziej, te  z tyłu dobudowany jest do niego 
gmach giełdy w zupełnie odmiennym stylu; 
nie stanowi więc ratusz osobnego kompleksu 
dla siebie, co umniejsza bardzo powagę tego 
gmachu. — Ciekawe jest, że w mieście tem 
nawskróś protestanekiem zdobią główną fasa­
dę ratusza spiżowe posągi czterech patronów 
m iasta : św. Michała, św. Katarzyny, św. 
Piotra i. św. Mikołaja; a fasadę boczną nadto 
posągi św. Jana i św. Maryi Magdaleny 
Jest to reminisceneya dawnych czasów kato­
lickich.

Hamburg jako rzeczpospolita ma dwie 
władze prawodawcze: senat, składający się 
się z 18 dożywotnich członków i radę miej­
ską („die Burgersehaft"), składającą się ze 
160 członków.

Posiedzenia senatu są tajne i odbywają 
się trzy razy w tygodniu pod przewodnic­
twem burmistrza, który jest prezydentem 
rzeczypospolitej i reprezentantem państwa w 
obee cesarstwa niemieckiego i w obec zagra­
nicy.

W ielka rada (Burgersehaft) zaś ma 
swoje odrębne prezydyum, a burmistrz jest 
na posiedzeniach tylko jako reprezentant se­
natu i siedzi nie przy stole prezydyalnym, 
tylko osobno, niejako w charakterze komi­
sarza rządowego. Sala posiedzeń jest obszer­
na i wygodna, ale biurokratycznie urządzo­
na. Na podwyższeniu umieszczony jest długi 
stół prezydyalny, przy którym siedzi pośrod­
ku prezydent (obecnie Zygmunt Hinrichsen) 
i obaj wiceprezydenci, a obok wiceprezyden- 
tów po dwóch sekretarzy, razem więc siedm 
osób.

W pewnym odstępie po prawej stro­
nie od stołu prezydyalnego jest stół dla bur­
mistrza, a po lewej stronie stół, przy któ­
rym siedzi naczelnik biura prezydyalnego. 
Siedzenia radnych umieszczone są-w pięciu 
klinach, między którymi są wolne przejścia; 
piąty klin od lewej strony zajmuje opozy- 
cya, licząca około 40 członków.

Teraz widzimy coś olbrzymiego, obok 
czego będziemy przejeżdżać w tej chw ili: 
forteca, więzienie, czy coś równie ponurego. 
Podwójne mury, które się nie kończą, ciągle 
krwisto czerwone, z wieżami,' strzelnicami i 
fosami, które mają do trzydziestu metrów 
szerokości, wypełnione nennfarami i zwię- 
dłemi trzcinami ... To jest „Miasto lioleto- 
we“, zamknięte w samym środku niedostę­
pnego „Miasta cesarskiego*1, gdzie się znaj­
dujemy i jeszcze więcej niedostępne; jest to 
rezydeneya Niewidzialnego, Syna Nieba.... 
Mój Boże, jakie to miejsce ponure, dzikie, 
niegościnne pod tem eiemnem niebem !

Przeciągamy dalej pomiędzy staremi 
drzewami wśród ciszy i pustki, jakby w o- 
grodzie śmierci.

Te pałace milczące i zamknięte, wi­
dziane z jednej i drugiej strony w lesie, na­
zywają się: „świątynia boga Chmur**, „świą­
tynia długowieczności cesarza**, albo „świą­
tynia błogosławieństwa gór świętych*1.... A te 
nazwiska azjatyckich snótf niezrozumiałych 
dla nas, czynią je jeszcze więcej oddalonemi 
dla nas.

Jednakże to „Miasto żółte", jak mnie 
zapewnia mój towarzysz podróży, nie zawsze 
będzie tak straszne czynić wrażenie, bo dziś 
wyjątkowo czas okropny, bardzo rzadki w je­
siennym sezonie chińskim, który przeciwnie, 
bywa zwykle wspaniały i pełen blasku. Obie­
cuje mi, że będę miał jeszcze dni cieple, 
słoneczne, w tym lesie, któremu na świecie 
nie ma równego: wśród którego mam mieszkać 
przez czas jakiś.

— A teraz — , rzekł mój towarzysz — 
oto „Jezioro Lotosów" i „Most marmu­
rowy “ !

„Jezioro Lotosów 1“ „Most marmuro­
wy" ! Te dwie nazwy znane mi były od 
dawna, nazwy bajeczne rzeczy, k t ó r y c h

Prezydent, obaj wiceprezydenci i bur­
mistrz siedzą we frakach i białych krawa­
tach ; radni zaś wszyscy, nie wyjmując na­
wet skrajnej lewicy, są w czarnych tużur- 
kaeh.

Trzy loże po prawej ścianie od prezy­
dyum przeznaczone są dla rodzin senator­
skich, a trzy takie same loże od lewej strony 
dla rodzin panów radnych. Naprzeciwko pre­
zydyum jest galerja  dla dziennikarzy, a nad 
nią druga galerya dla publiczności; na tę gale- 
ryę wyjeżdża się. windą. — Wczorajsze posiedze­
nie rozpoczęło się o godzinie siódmej, a .skoń­
czyło o jedynastej w nocy. — Do kompletu 
potrzebna jest połowa radnych t. j. ośmdzie- 
sięciu, .ale tyui razem komplet był nadzwy­
czajny, bo naliczyłam tylko 2.3 nieobecnych; 
może dla tego, że na początku posiedzenia 
była sprawa osobista, bo wybór drugiego w i­
ceprezydenta. Resztę posiedzenia zajęła dy- 
skusya nad budżetem na rok 1902 — a więc 
nieco spóźniona! Nawiasem wspomnę, że 
budżet roczny wynosi około 45 milionów 
marek, a deficyt, zeszłoroczny wynosił 6 mi­
lionów. Wszędzie więc końce się nie scho­
dzą, nawet w takiein mieście milionerskiem! 
Dyskusya budżetowa była bardzo ożywiona, 
bo skrajna lewica, widocznie podrażniona 
tem, że do prezydyum nikogo z niej nie wy­
brano na początku posiedzenia, oponowała 
napastliwie przy drobnych nawet pozycyach, 
aby przewlekać dyskusyę i irytować prawicę 
i centrum. A dziwny tu  panuje regulamin 
obrad, który pozwala bez ograniczenia za­
bierać głos.po kilkakroć w jednej i tej sa­
mej sprawie. To też z tej nieograniczonej 
swobody skorzystał wczoraj p. Stolten, re­
daktor jakiegoś pisma radykalnego i do je ­
dnej drobnej pozyeyi p i ę ć  razy z rzędu za­
bierał głos i pięć razy zbiegał ze swego krze­
sła, skrajnego i najwyższego na lewicy, na 
trybunę, co widocznie irytowało zgromadze­
nie, tak, że nawet burmistrz dr. Móncke- 
berg, poważny siedmdziesięeioletni starzec, 
obruszył się i krótko, ale dosadnie skarcił 
obstrukcyjną taktykę opozycyi. — Dobrze 
choć, że tu wszyscy mówią króciutko; wi­
docznie kupcy, dla których czas to pieniądz 
Ciekawe, że do najskrajniejszych mówców 
opozycyjnych należał wczoraj także pan P a ­
ndom  Molier, tutejszy król węglowy (der 
Kohlenmensch); nie poznać po nim milionera, 
można by go raczej wziąć z powierzchowno­
ści za jakiegoś radykalnego dziennikarza d la 
Wolf, do którego nawet trochę podobny. 
Członkowie wielkiej rady (Burgersehaft) peł­
nią swój obowiązek bezpłatnie; kto by wy­
boru do rady nie przyjął, traci obywatelstwo 
hamburskie. Senatorowie zaś pobierają płacę, 
a mianowicie dziewięciu, którzy muszą być 
z zawodu prawnikami, otrzymują po 25.000 
marek rocznej pensyi, a siedmiu wybranych 
z grona kupców po 12.000 m arek; przewo­
dniczący senatu burmistrz, wybierany na je ­
den rok, pobiera 30.000 marek pensyi. — 
Kwota to bardzo skromna dla prezydenta 
rzeczypospolitej i reprezentanta państwa, 
tylkó, że ten, na -którego taki zaszczyt sp 3~ 
już z domu jest milionerem, bo innego 
tu nie wybrała piutokracya hamburska.

Cyfry powyższe tembardziej maleją w(

n ie  m o ż n a  z o ba.cz y ć ,  ale także rzeczy, 
których sława przeniknęła owe mury nie­
dostępne. Myśl o tych rzeczach, wywoływała 
we mnie zawsze obrazy światła i żywych 
barw, a teraz dziwię się, widząc to w tej 
obumarłej puszczy, pod mroźnym wichrem.

„Jezioro Lotosów !...“ Wyobrażałem so­
bie tak, jak je poeci chińscy opiewali, przej­
rzystej czystości z wielkimi kielichami o- 
twartymi na wodzie, jakby rodzaj wodnej 
płaszczyzny zasianej kwiatami, całej prze­
strzeni różowej. A to ma być to? To owe 
bagno, to smutne trzęsawisko, pokryte zwię­
dłymi liśćmi, pożółkłymi od mrozu! Jest zre­
sztą nieskończenie rozleglejszem niż mnie­
małem, to jezioro wydrążone ręką ludzką i 
rozciąga się daleko, daleko, ku tęsknym wy­
brzeżom , na których starożytne pagody uka­
zują się pomiędzy staremi drzewami pod sza- 
reru niebem.

„Most M armurowy!...“ Tak, ten długi 
łuk biały, podtrzymywany szeregiem białych 
pilastrów, to zgrabne, pomimo swojej dłu­
gości wygięcie, ten szereg balustrad z gło­
wami potworów, to wszystko odpowiada po­
jęciu, jakie sobie o tym moście wyrobiłem; 
jest to bardzo wspaniałe i całkiem chińskie. 
Nie spodziewałem się przecież zastać tutaj 
dwa trupy, gnijące, które u wejścia na 
ten most leżą w trzcinach...

Wszystkie te zwiędłe szerokie liście na 
jeziorze to rzeczywiście liście lotosów, po­
znaję je teraz z bliska i przypominam sobie, 
że widywałem wiele podobnych — ale tak 
świeżych i zielonych! — na stawach Nan- 
gasaki i Yedo. I tu pewnie była kiedyś cała 
powierzchnia pełną różowych kwiatów, bo 
widzę, że zwiędłe łodygi tysiącami wyster­
czają z namułu.

Biedne te pola lotosów, które od wie­
ków napawały rozkoszą oczy cesarzy, zginą 

'pewnie zupełnie, bo jezioro, prawie już su-

wielkiąj drożyzny w mieście, którą najlepiej
charakteryzuje wczorajsza- debata budżetowa. 
Jakoż jeden z mówców utrzymywał, że płaea 
dla portyera na cmentarzu, oznaczona w kwo­
cie 1.300 marek jest niewystarczająca, bo 
w Hamburgu „najuboższy człowiek potrze­
buje minimalnie 1.200 marek, aby nie zgi­
nął z głodu", a twierdzeniu temu nikt nie 
zaprzeczył.

Kończąc niniejszą korespondencję nad­
mieniam rzecz ciekawą, że w mieście tak 
par excdlence handlowem, prawo zabrania 
sprzedawać w sklepach po 9 godzinie wie­
czorem, to też wszystkie wystawy są wpraw­
dzie do późna w noc oświetlone dla reklamy, 
ale do sklepu wejść nie można. Widziałem 
tu kilka firm polskich i to pierwszorzędnych, 
jak : Markiewicz, Lewandowski, Gołkowski. 
Kempiński i t. d., a co ciekawsze, że nazwi­
ska ich nie są przekręcone!

Dr. T. Gerstmann.

Kwestya języka słowackiego 
na Węgrzech.

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu- 
towauych sejmu węgierskiego w toku obrad 
nad budżetem ministerstwu sprawiedliwości, 
poseł W e s e l o w s k y  (Słowak) domagał sio 
zaprowadzenia języka słowackiego w n ie ­
których sądach na Węgrzech. Żądanie to 
wywołało gwałtowną wrzawę i protesty ze 
strony posłów węgierskich, którzy usiłowali 
przekonać mówcę, iż na Węgrzech istnieje 
prawo jedynie dla języka węgierskiego.

P. Weselowsky nie zbity z tropu przy­
pomniał w dalszym ciągu swojego przemó­
wienia stosunki, jakie istniały przed rokiem 
1848 na Węgrzech. Wszak wówczas w nie 
których sądach był urzędowym język sło­
wacki. Dziwić się należy, żó W ęgry nie chcą 
uwzględnić tego żądania, skoro w nąjbliż- 
szem sąsiedztwie, to jest w Austryi, mają do­
bry przykład, jak się szanuje obce narodo­
wości. Mówca w końcu oświadczył, że dopóki 
nie będą uwzględnione narodowe prawa' na 
Węgrzech, dopóty on i jego przyjaciele po­
lityczni głosować będą przeciw budżetowi."

Następny mówca p. K r a s z n a y  (ze 
stronnictwa niezawisłych.) nazwał zuehwałe- 
rni aspiracye niemadziarskich narodowości. 
Oświadczył on dalej wśród hucznych okla­
sków całej Izby, że narodowości, które w 
swoim czasie nie były w stanie stworzyć 
państwa niezawisłego i samoistnej kultury, 
przyjąwszy ochronę prawną państwa węgier­
skiego przyjęły tem samem obowiązek czu­
wania i przestrzegania wszelkich państwo­
wych atrybucyi Węgier.

W dalszym ciągu dyskusyi, gdy poseł 
W e s e l o w s k y ,  polemizując z poprzednim 
mówcą, oświadczył, że nie należy przecież 
zapominać, że narodowości niewęgierskie ma- 

WoD-rzech większość, zerwała się na

ehe — i to sami sprzymierzeńcy opueci^ 
dę z jeziora do kanału łączącego Pekin z 
rzeką, w celu przywrócenia tej komunikacji, 
którą Chińczycy przerwali, w obawie, żeby 
nie służyła najeźdźcom.

„Most marmurowy", biały i samotny, 
wiedzie nas na przeciwny brzeg jeziora, bar­
dzo zwężonego w tem miejscu i tam ma być 
ówT „pałac północny", w którym mam za­
mieszkać. Z początku nie widzę nic tylko 
mury zamykające się jedne w drugich, wiel­
kie pogruchotane bramy, ruiny, ruiny i gru­
zy. A na to wszystko ciągle obumarłe świa­
tło pada z zimowego nieba przez obłoki peł­
ne śniegu.

Wśród szarego muru widzimy wyłom, 
przy którym strzelec afrykański stoi na stra­
ży; z jednej strony pies zdechły, z drugiej 
kupa łachmanów i -nieczystości, z czego się 
rozchodzi zgniły odor trupi. I to podobno 
ma być wejście do mego pałacu.

Jesteśmy czarni od kurzu, obsypani j
śniegiem, zęby nasze dzwonią z zimna, gdy j
wysiadamy nareszcie ze swoich wózków na 
dziedzińcu zawalonym gruzami — gdzie mój 
kolega kapitan O , adiutant generała, przy­
chodzi mnie powitać. I doprawdy widząc to 
wszystko, możnaby się zapytać, czy obiecany 
pałac nie był tylko obietnicą.

W głębi tego dziedzińca jednakże, u- 
kazuje się pierwsza zapowiedź wspaniałości. 
Jest tam długa oszklona galerya lekka, e le ­
gancka — nienaruszona o ile się zdaje po­
śród takiego spustoszenia. Przez szyby wi­
dać połyskujące złoto, porcelany, .jedwabie 
cesarskie ze smokami i obłokami.■■ I rzeczy­
wiście jest to część pałacu bardzo ukrytego, 
którego obecności domyśleć się nie było mo­
żna w tych stronach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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o spokój, abym mógł stwierdzić, co poseł 
Weselowsky powiedział.

Poseł Y e s z i :  On. powiedział, że inne 
narodowości mają tli większość. To jest zdra­
da ojczyzny! Precz z nim!

Prezydent A p p o n y  i wzywa posła We- 
sełowskyego, aby powtórzył swe słowa. Wśród 
wielkiej wrzawy, podczas której prezydent 
wciąż dzwoni, poseł Weselowsky oświadcza: 
Powiedziałem, że inne narodowości mają pra­
wo wytaczać tu swe żale ( Głosy: Pan co innego 
powiedziałeś! Przyznaj się!)

Prezydent A p p o n y i :  Czy pan poseł 
powiedział, że inne narodowości mają na Wę­
grzech większość?

Poseł W e s e l e w s k y :  Być może, że 
to powiedziałem. (Głosy: Przecież się przy­
znaje !).

P r e z y d e n t :  Z tego powodu przywo­
łuję pana do porządku.

Wśród wielkiej wrzawy poseł Wese­
lowsky broni swego stanowiska, poczem mi­
nister sprawiedliwości P ł o s z  stwierdził, że 
sprawa języka w sądach jest właściwie, rze­
czą rządu. M inister nie może przedsięwziąć 
zmiany stosunków, które wytworzyła trady- 
cya i historya.

R ozruchy w  R ossyi.
W ostatnim czasie dochodziły głuche 

wieści o rozruchach wśród chłopów w Ros­
syi, mianowicie w gubernii połtawskiej o 
napadach na dwory, podpalaniach i rabun­
kach. Dokładniejszą informacyę o powodach 
i rozmiarach tych rozruchów otrzymują 
F rankf. Ztg. od przygodnego korespondenta. 
Pisze o n :

Wielu studentów, którzy brali udział w 
ostatnich zebraniach studenckich, zesłano do 
rozmaitych gubernij, gdzie mieli pozostawać, 
dopóki Uniwersytety znowu nie będą otwar­
te. Skutek jednak tego zarządzenia był in­
ny, niż rząd mógł przypuszczać. Przebrani 
za żebraków lub handlarzy, wydaleni stu­
denci błąkali się po wsiach, podburzając 
chłopów soeyalistycznemi mowami i rozsze­
rzaniem odezw przeciwko właścicielom ziem­
skim. — Odezwy, rozrzucone w ogromnej 
ilości, brzmiały mniej więcej jak następuje:

„Ukaz jego ces. mości cesarza Mikołaja 
itd. itd. Ś. p. zmarły mój dziadek, cesarz..., 
obdarzył was chłopów wolnością przez znie­
sienie poddaństwa i równocześnie obdzielił 
was ziemią. Ale właściele dóbr w państwie- 
nie byli z tego zadowoleni i odebrali wam 
bezprawnie ziemię. Ziemia, którą uprawiacie 
w pocie czoła za marne wynagrodzenie, jest 
waszą ziemią, zboże, nagromadzone w spich­
rzach waszych ciemiężycieli, jest waszem 
zbożem. Kocham was, a ponieważ chcę być 
także sprawiedliwym władcą, pozwalam i na­
kazuję wam żądać zwrotu waszej własności 
i rozdzielić ją  między prawowitych właści­
cieli. A jeżeli nie oddadzą jej wam dobro- 
wolnjp, weźcie ją przemocą, zabierzcie bydło 
?• ii-.n stajen, zboże ze spichrzów itd .“

Agitacya ta wywołała fatalne skutki. 
Wiele dworów, zwłaszcza należących do 
Niemców padło już ofiarą grabieży. Na miej- 
sce zaburzeń wysłano oddziały wojskowe, 
które częstokroć są zmuszone używać broni 
palnej. — W pewnej wsi legło trupem 40 
chłopów.

Alarmujące wiadomości o rozruchach 
potwierdzają doniesienia, jakie otrzymano 
z Petersburga w Berlinie. Wedle wiarygod­
nych rzekomo infortnacyi nowy minister 
spraw wewnętrznych. Plewe, który wyjechał 
przed kilkoma dniami do Moskwy, aby się 
przedstawić tamtejszemu generał-gubernato­
rowi wielkiemu księciu Sergiuszowi i odbyć 
z nim konferencyę o sytuacji w gubernii mo­
skiewskiej uda się następnie do gubernii poł­
tawskiej i Charkowa, gdzie od dłuższego czasu 
szerzą się rozruchy chłopskie. Ruch ten — czy­
tamy dalej w tej relacyi — wszczął się 
w dobrach w. księcia tneklemburskiego, Ko- 
czubeja i innych. Jak się zdaje, są wyłącz­
nie następstwem panującej tam obecnie wśród 
ludu wiejskiego nędzy. Polityczne momenty 
nie wchodzą w grę. Korzystają tylko z tego 
stanu rzeczy agenci, którzy przyprowadzo­
nych głodem do rozpaczy chłopów podburzają 
przeciw władzom. Zarekwirowane wojsko za­
chowuje się bezwzględnie, co przyczynia się 
tylko do spotęgowania wzburzenia. W  nie­
których okolicach niszczą chłopi wszystko, 
co im w ręce wpadnie. Na podstawie pew­
nych doniesień stwierdzono, że w gubernii poł­
tawskiej i charkowskiej przeszło 18.000 chło­
pów bierze udział w rozruchach. Do okolic 
tych wyjechał także generał-gubernator ki­
jowski Dragomirow, aby osobiście kierować 
akcyą wojskową.

O ostatnich zaburzeniach robotniczych 
w Moskwie, piszą do Pol. Corr.: Robotnicy 
wielu fabryk jedwabiu i bawełnianych, oraz 
jnnych produktów przemysłowych w Moskwie 
i okolicy postanowili niedawno strejkować, 
ponieważ dyrekcje fabryk nie chciały zgo­
dzić się na żądane podwyższenie płacy. W ze­
szłą niedzielę tłumy robotników poczęły gro­
madzić się na wielkim placu targowym, przy-

* Gazeta Lwowska“ z dnia 29.

czem zachowały się prowokująco. Gdy we­
zwanie policyi do rozejścia się nieposkutko- 
wało, zarekwirowano wojsko. Pomiędzy pie­
chotą i kawaleryą z jednej strony, a robo­
tnikami z drugiej, wywiązała się zacięta wal­
ka. Wielu robotników i żołnierzy zostało za­
bitych lub ranionych. Wojsku powiodło ąię 
ostatecznie przywrócić porządek, lecz już na­
zajutrz ponowiły się zaburzenia, a siły zbroj­
ne znowu musiały interweniować. Odtąd pa­
nuje wprawdzie spokój, jednakże wśród mas 
robotniczych objawia się tak silne wzburze­
nie, iż każdej chwili należy się obawiać wy­
buchu rozruchów. Obawiają się ich prze- 
dewszystkiem w dni wielkanocne. Także z 
nnych miast Rossyi donoszą o groźnych za­
burzeniach.

Z  Petersburga.

(Reskrypt cara Mikołaja do generała Wannow­
skiego-" — Nowy minister oświaty. — Nowy 
naczelnik warszawskiego okręgu koinunikacyi. — 
P i-o ° ra in  przyjęcia przez radę miejską Peters­

burga prezydenta Loubeta).
Reskrypt cara Mikołaja do generała 

piechoty Wannowskiego, uwalniający go z 
u r z ę d u  ministra oświaty, brzmi dosłownie:

„Piotrze', synu Szymona: Powołując 
uana do zarządu ministerstwem oświaty, kie­
rowałem się przekonaniem, że doświadczenie 
i wiedza w dziedzinie wychowania młodzie­
ży wchodzące w zakres pańskiej wielolet­
niej działalności wojskowej i państwowej, 
oorno^ą panu do urzeczywistnienia zadania, 
przezemnie na pana włożonego.

„Obecnie, z powodu nadwątlonego zdro­
wia skutkiem zajęć zwiększonych, _ zwrócił 
sje pan. do mnie z prośbą o uwolnienie od 
obowiązku przezemnie na pana włożonego.

,Przychylając się z żalem do pańskiej 
prośby i uwalniając pana od obowiązków mi­
nistra oświaty, z ‘zatrzymaniem wszystkich 
innych stanowisk i rangi, wyrażam jedno­
cześnie panu moje szczere podziękowanie za 
to że bez względu na lata podeszłe, przyjąłeś 
na siebie tak trudną czynność.

,Pozostaję dla pana niezmiernie życzli­
wym i głęboko pana poważającym. Mikołaj**.

O następcy Wannowskiego Zengerze 
podają dzienniki petersburskie następujące 
biograficzne szczegóły: Grzegorz syn Edwarda 
ZeDger, urodził się w r. 185-3 w gub. nowo­
gro dzk ie j .  Kształcił się początkowo w korpu­
sie paziów, a następnie na wydziale histo­
r y c z n o -filologiczny Uniwersytetu petersbur­
skiego, który" ukończył ze stopniem kandy­
data w r. 1874.

Po ukończeniu Uniwersytetu przez czas 
jakiś pełnił obowiązki nauczyciela języków 
starożytnych w V. gimnazyum męskiem w 
Petersburgu, poczem dla uzupełnienia stu- 
dyów uniwersyteckich udał się do Berlina. 
Po powrocie z zagranicy wykładał historyę 
powszechną w nieżyńskim instytucie histo­
ryczno ■— filologicznym ks. Bezborodki.

W r, 1885 po otrzymaniu stopnia ma 
gistra literatury rzymskiej, powierzono mu 
wykłady historyi powszechnej na Uniwersy­
tecie warszawskim, a następnie, katedrę lite­
ratury rzymskiej. W r. 1896 mianowany 
dziekanem wydziału historyczno-filologiczne- 
go, a w r. 1897 rektorem Uniwersytetu war­
szawskiego, których to obowiązków z powo­
du słabości zdrowia zrzekł się we wrześniu 
1899 t\, pozostając nadal profesorem.

W marcu r. 1900 rz. r. st. Zenger o- 
trzymuje nominacyę na kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego i na tem stano­
wisku pozostawał do chwili powołania go w 
d. 30 listopada 1901 r. na urząd wice-mini- 
stra oświaty.

E-z. r. st. Zenger jest autorem wielu 
rozpraw naukowych z dziedziny historyi i 
literatury rzymskiej.

W Warszawie pozostawił po sobie w ogóle 
dobrą pamięć. Naczelnikiem _ warszawskiego 
okręgu komunikacyi został mianowany inży­
nier M. J. Maksimowicz. Urodził się w Ki 
jowie 1855 roku. Ojciec jego był profesorem 
kijowskiej Akademii duchownej. Ukończywszy 
Instytut inżynierów komunikacji w 1878 r. 
wstąpił na służbę do kijowskiego okręgu ko­
munikacyi, gdzie przebył 24 lata. ‘Służbę 
swoją rozpoczął od obowiązków pomocnika 
naczelnika biura, zajm ując‘następnie kolejno 
posady naczelnika biura i naczelnika techni­
cznego oddziału okręgu. W roku 1886 mia­
nowano go starszym referentem robót regu­
lacyjnych na Dnieprze pod Kijowem, a^w  
1892 r. naczelnikiem tychże robót i 'jedno­
cześnie naczelnikiem kijowskiego wydziału i 
inspektorem żeglugi na Dnieprze. W świecie 
inżynierskim cieszy się opinią wybitnego in­
żyniera - hydrotechnika, i opinia ta wprowa­
dziła go w r. 1900 na katedrę komunikacyi 
wodnych w Instytucie politechnicznym cała 
Aleksandra II. Przystań rzeczna kijowsko- 
obołońska, nosząca nazwę przystani cara Mi­
kołaja II., zbudowana była według projektu 
Maksimowicza. Prócz studyów, zamieszczo­
nych różnymi czasy w pismach specjalnych, 
wydał tom wielkiej pracy „Dniepr i jego ni-
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ziny“. Maksimowicz był radnym  kijowskiej 
rady miejskiej i członkiem wielu koinisyi 
miejskich.

Rada miejska w Petersburgu opraco­
wała już program przyjęcia prezydenta rze- 
czypospolitej (lancuskiej. IV dniu przybycia 
eskadry tiancuskiej rada miejska bedzie po­
dejmowała ją w Kronsztadzie. Gmach rady 
będzie przystrojony według rysunków Aka­
demii sztuk pięknych. Przy wjeździe na most 
cara Mikołaja urządzony będzie wspaniały 
namiot. Na ulicach stanie kilka bram try­
umfalnych. Ulice miasta przystrojone być 
mają chorągwiami, dywanami, transparenta­
mi, zielenią i t. p. Zamówiono na dary dla 
prezydenta i jego otoczenia od miasta wspa­
niałe album z widokami miasta Petersburga 
kilka pięknych tac, serwisów, puharow.’ 
mnóstwo małych albumów z widokami i t. d

W ybory w e Francyi.

(Telegramy).

Paryż, 28 kwietnia. Wczoraj odbyły się 
w całej Francyi i w koloniach powszechne 
wybory do Izby posłów. O godzinie 6 wie­
czorem zamknięto głosowanie i rozpoczęto 
skrutyBium. Mimo gorączki wyborczej tu i 
na prowincji obeszło się bez poważnych za­
burzeń. Tylko w Paryżu przyszło do kilku 
bójek. Przez cały dzień padał deszcz.

Paryż, 28 kwietnia. Przy wczorajszych 
wyborach z miasta Paryża według dotych­
czas znanych wyników (godz. 1 w nocy)"wy­
brano nacjonalistę Benoit (przeciw republi­
kaninowi Berthelot), konserwatystę Prache 
(przeciw socyaliście Saugrain) i naeyonali- 
stę Siveten (przeciw p. M esureur). Wszyscy 
trzej wybrani są antiministeryalni.

Do ściślejszych wyborów przychodzą 
Henryk Brisson (otrzymał 5.878 głosów) i 
antiministeryalny nacyonalista Turnade (4258 
głosów). Po nich największą ilość głosów 
otrzymali kandydaci antiministeryalni.

P aryż, 28 kwietnia. (Godzina 3 rano). 
Dotychczas znanych jest 883 wyników wy­
borów. Jak obliczają wybrano 30 konserwa­
tystów, 31 nacjonalistów, 48 antiministe- 
ryalnych republikanów, dalej z partyi rządo­
wej : 50 republikanów, 36 radykalistów, 27 
radykalnych socjalistów, 1 socjalistę z fra­
k c ji t. zw. Guesdzistów. Nadto w 110 wy­
padkach okazała się potrzeba ściślejszego wy­
boru.

P aryż, 28 kwietnia. Według ogłoszo­
nej o godzinej pół 5 rano oficjalnej listy
wyborów, znanych do tej godziny 437 wy­
ników. Mianowicie wybrano 171 kandydatów 
rządowych i 143 antirządowych. Rząd liczy 
dalej na 78 mandatów dla siebie ze ściślej­
szych wyborów. Razem z tymi ewentualny­
mi 78 mandatami miałby tedy rząd 249
mandatów. Co się tyczy 45 wyborów ściślej­
szych rezultat jest wątpliwy. Konserwatyści 
stracili dotąd 1 i zyskali 1 mandat. Nacyo- 
nali zyskali 9, tracą 2; antiministeryalni re­
publikanie tracą i zyskują po 7; republikanie 
zyskują 3, tracą 4; radykaliści zyskują 3, 
tracą 4; radykalni socjaliści zyskują i tracą 
po 4"; socyaliści zyskują 2, tracą 3.

O godzinie 11 w nocy przyszło w Pa­
ryżu do nieznacznych bójek. O północy za­
panował zupełby spokój.

W samym Paryżu przeszli 2 kandydaci 
rządowi a 16 antirządowych, a jak obli­
czają, przy ściślejszych wyborach w Paryżu 
otrzymują jeszcze rządowi kandydaci 10, a 
antirządowi 12 mandatów.

M inister handlu M i l l e r a n d  ni e  zo­
s t a ł  w y b r a n y .  Między wybranymi do­
tychczas są : prezydent Izby deputowanych 
Descbanel; b. generalny gubernator Indo- 
chin, Doumer; Meline, Cayaignac; wszyscy 
ministrowie, którzy byli deputowanymi z wy­
jątkiem Milleranda, socjalista Jaures, nacyo­
nalista Lasies, radykalista rządowy Leon 
Bourgeois; socjalista Pressense i Rej n ach 
przychodzą do ściślejszych wyborów; wybra­
ny również antim inisteryalny kandydat Flou- 
rens.

W Algierze wybrany ministeryalny re­
publikanin Colin 9583. głosami; dotychcza­
sowy deputowany Druaiont otrzymał 8682 
głosów.

P aryż, 28 kwietnia. Cassagnac prze­
padł w departamencie Gers. Znany z pioce- 
su Dreyfusa adwokat Labori przyjdzie do 
wyboru ściślejszego w departamencie Seine
et Marne. . . . . .  ™

Paryż, 28 kwietnia. O godzinie 6‘30 
rano ogłoszona uzupełniająca oficjalna lista 
wyborów zawiera 566 wyników wyborów (na 
ogół 591 mandatów. W ybrano: 242 kandy­
datów ministeryalDych, mianowicie 87 re­
publikanów, 40 radykalnych socjalistów, 94 
radykalistów, 21 socyalistów; — oraz 153 
antiministeryalnych, mianowicie 30 nacjona­
listów, 57 republikanów, 2 socyalistów, 64 
konserwatystów.

Prócz tego pozostało do rozstrzygnięcia 
171 wyborów ściślejszych.

K R O M K A

Lwów , 28 kwietnia.

— Uroczystość rezurekcyjna według 
obrządku gr. kat. odbyła się w sobotę wieczorem 
ze‘zwykłą okazałością w katedrze św. Jura. Na­
bożeństwo celeborował Metropolita ks. Szeptycki 
w otoczeniu członków kapituły i licznego ducho­
wieństwa. W uroczystości wzięli udział JE. P. 
Namiestnik Leon lir. Piniński, P. Marszałek 
krajowy Andrzej hr. Potocki, reprezentanci władz 
rządowych, autonomicznych i wojskowych, oraz 
licznie zgromadzona publiczność.

Służbę honorową przed katedrą pełniła 
kompania 95 p. p., która w czasie nabożeństwa 
oddała pięć salw karabinowych.

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki wyjechał ubiegłej nocy do Rzymu, celem 
wzięcia udziału w pielgrzymce polskiej.

P. Marszałek przybędzie do Rzymu we 
środo o g. 6 rano i zabawi tam dwa dni.

Jak wiadomo z depeszy, przyjęcie piel­
grzymki polskiej przez Ojca św. na osobnem po­
słuchaniu odbędzie się dnia 1 maja, we czwar­
tek o godzinie 11 przed południem.

Z c. i k. armii. Najj. Pan zezwolił 
lekarzowi pułkowemu I kl. w 32 p. obr. kraj. 
w Nowym Sączu, dr. Leonowi Hundowi przyjąć 
i nosić królewski serbski medal wojenny z r.
1885/6. Podpułkownik Oskar Lendvay-01aszvar 
mianowany komendantem 36 p. obr. kraj. w 
Kołomyi. Podpułkownik Wiktor Krebs-Sturmwall, 
szef sztabu 43 dywizyi obr. kraj. we Lwowie,' 
mianowany komendantem 2 p. obr. kraj. Pod­
pułkownik Franciszek Georgi mianowany ko­
mendantem 16 p. obr. kraj. w Krakowie. Major 
Wiktor Leippert przeniesiony z 19 p. obr. kraj. 
we Lwowie do 31 p. obr. kraj. w Cieszynie. 
Kapitan I kl. sztabu generalnego Aloizy Podhaj- 
ski mianowany szefem sztabu 43 dywizyi obr. 
kraj. we Lwowie.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 21 
marca b. r. piąte posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał:

1. Uchwalono projekt iustrukcyi dla dele­
gować się mających lekarzy do zwalczania kiły 
w powiatach kossowskim i nadwórniańskim, jako 
też projekt urządzenia lokali ambulatoryjnych dla 
tych lekarzy.

2. Powzięto uchwałę w sprawie koniecznej 
potrzeby wybudowania kliniki dermatologiczno- 
syfilitycznej we Lwowie.

— Wybory do Rady państwa. Komi­
tet stronnicwa demokratycznego polskiego na od­
bytem wczoraj posiedzeniu uchwalił wezwać p.  
dr. Tadeusza Rutowskiego do kandydowania na 
posła do Rady państwa z miasta Lwowa w 
miejsce p. Tadeusza Romanowicza i kandydatu­
rę tę wszelkiemi siłami popierać.

— Rada miejska odbędzie w tym tygo­
dniu dwa posiedzenia: pierwsze we wtorek, d. 
29 b. m., poufne, na którem traktowane będa 
sprawy osobiste, zalegające od kilku miesięcy^ 
drugie we środę, dnia 30 b. m., jawne. Jako 
pierwszy punkt porządku dziennego posiedzenia 
jawnego wzięta będzie pod rozwagę sprawa po­
mnożenia etatu urzędników konceptowych.

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Ludwik 
Stopczański i Leon Rapoport, obaj rodem z Kra­
kowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. ’’

— Egzamin na rządownie autoryzowa­
nych budowniczych złożyli przed komisyą egza­
minacyjną w c. k. Namiestnictwie pp.: Edward 
Zaklika ze Lwowa, Henryk Lamensdorf i Fer­
dynand Libling z Krakowa, Wiktor Miarczyński 
i Jan Ozimkiewicz z Przemyśla.

— Gmach Politechniki lwowskiej zo­
stał powiększony przez wynajęcie kamienicy przy 
ul. Leona Sapiehy od pp. Maryańskich za czyn­
szem rocznym 8000 K. Pokoje zostały przezna­
czone dla wykładów wykreślnej geometryi prof. 
dr. Łazaiskiego.

— Pogrzeb ś. p. Stanisława Szczepa,- 
nowskiego odbył się w sobotę po południu z 
głównego dworca kolejowego na cmentarz Ły­
czakowski.

Po wyniesieniu zwłok z wagonu, ducho­
wieństwo odprawiło modły, poczem przemówił 
w gorących słowach poseł sejmowy p. Leonard 
Wiśniewski w imienin kraj. Towarzystwa nafto­
wego. Gdy mówca skończył, odezwały się ża­
łobne pienia duchowieństwa i kondukt ruszył 
na cmentarz.

Orszak żałobny otwierali prebendaryusze i 
prebendaryuszki miejskiego Domu ubogich, za 
nimi jechały dwa rydwany pełne wieńców, da­
lej szły sieroty z Zakładu św. Kazimierza, dzia­
twa ze szkoły schodnickiej, której ś. p. zmarły 
był założycielem, a następnie w długim szere»u 
z wieńcami deputacye niemal wszystkich gali­
cyjskich Towarzystw naftowych i górniczych, 
Związek chrześciańsko-narodowy, deputacye Tow' 
Szkoły ludowej, młodzież politechniczna i aka­
demicka.

Za trumną postępowała rodzina ś. p. zmar­
łego i licznie zgromadzona publiczność.

r



Od zabudowań klinik w ulicy Piekarskiej 
aż do grobu niosła trumnę ze zwłokami naprze- 
mian młodzież politechniczna i akademicka.

Nad grobem, po odprawieniu modłów przez 
duchowieństwo i odśpiewaniu przez chór „Echa“ 
pieśni Mendelsohna „Beati Mortui“, przemawiali 
imieniem Towarzystwa politechnicznego prof. 
Fiedler, imieniem Związku stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych p. Ulmer, imieniem 
Związku chrześciańsko-narodowego p. Janowiez, 
imieniem słuchaczów Politechniki p. Piotrowski, 
w końcu imieniem młodzieży akademickiej p. 
Dubanowicz.

— „Dom pracy“. W tych dniach odbyło 
się posiedzenie wydziału „Domu prac^", na któ- 
rem hr. Marya Badeniowa oświadczyła, że składa 
godność przewodniczącej. Wszyscy jednak człon­
kowie wydziału zwrócili się do przewodniczącej 
z gorącą prośbą, aby i nadal pozostała na sta­
nowisku, na ktćrem przez lat kilkanaście nie­
pospolite położyła zasługi około tak pożytecznej 
instytucyi. Wobec tej wielce zaszczytnej i jedno­
myślnej manifestacyi hr. Badeniowa cofnęła swoją 
rezygnacyę.

W maju odbędzie się ogólne zgromadzenie 
członków, na którem nastąpi wybór wicepreze- 
sowsj, gdyż dotychczasowa, ks. Andrzej owa Lu- 
bomirska, już nie zamierza przyjąć ponownego 
wyboru.

— Wiadomość, podana przez jeden z 
tutejszych dzienników, jakoby miejski zakład 
elektryczny na zasadzie umowy zawartej z dy- 
rekcyą poczt we Lwowie miał wkrótce przewo­
zić nocą na specyalnych wozach tramwayowych. 
pakunki pocztowe z dworca kolejowego do głów­
nej poczty i z powiotem — wymaga o tyle 
sprostowania, że pertraktacye w tym względzie, 
ciągnące się od kilku lat, jeszcze się nie ukoń­
czyły, wobec czego nie mogła być zawartą u- 
mowa w tej sprawie.

— Slub. Związek małżeński między p. 
Ludwikiem Skarbkiem Borowskim a hrabianką 
Maryą Dzieduszycką zawartym został w dniu 
wczorajszym w Krakowie. Liczny orszak wesel­
ny zjechał się o godzinie 11 do książęcego 
biskupiogo pałacu. Wśród uczestników było 
wielu panów we wspaniałych strojach pol­
skich. Drużkami były; panny Michalina Węży- 
kówna i Aniela Marmoroszówna — drużbami 
pp.: hr. Tadeusz Dzieduszycki, porucznik ułanów 
i Józef Wężyk. Błogosławieństwa kościelnego pa­
rze młodej udzielił JEm. ksiądz kardynał Pu­
zyna.

Grono weselne udało się następnie do 
Grand-hotelu, gdzie rodzice panny młodej, hrab­
stwo Michałowie Dzieduszyccy podejmowali prze­
szło 80 osób śniadaniem. W' zgromadzeniu wzię­
ły udział rodziny Dzieduszyckich, Borowskich, 
Popielów Łosiów, Tomkowiczów, Winnickich^ 
Bielskich, Borkowskich, Antoniewiczów, Laskow­
skich, Lisowieckich, Skrzyńskich, Marmoroszów, 
Byszewskich, Heydlów, Wolańskich, Komorow­
skich, Sokołowskich, Massalskich, Michałowskich 
itd. Wśród biesiady posypały się toasty.

Pierwszy toast wzniósł sędziwy p. Wil­
helm Wężyk na pomyślność nowożeńców ; hra­
bia Michał Dzieduszycki wzniósł zdrowie nieo­
becnego na śniadaniu JEm. księdza kardynała 
Puzyny. Następnie p. Stanisław Tomkowicz 
wzniósł zdrowie rodziców panny młodej, hrab­
stwa Michałów Dzieduszyckich ; hr. Agust Łoś 
zdrowie matki pana młodego, Zofii z Tomkowi­
czów Włodzimier/owej Borowskiej, prof. Paweł 
Popiel zdrowie rodów Dzieduszyckich, Skrzyń­
skich i Łosiów, p. Kazimierz Winnicki rodziny 
pana młodego ; dalej przemawiali baron Zdzi­
sław Heydel, Aleksander hr. Dzieduszycki, Ma- 
ryan Lisowiecki. Szereg toastów zakońpżyło „Ko­
chajmy się“, pięknie! wygłoszone przez byłego 
delegata, członka Wydziału krajowego p. Kazi­
mierza Laskowskiego. Nowożeńcy wczoraj wie­
czorem odjechali do majątku pana młodego, Nowo­
siółek w Galieyi,

— Ślub panny Jadwigi Cybulskiej, córki 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Napoleona 
i Julii z Rogozińskich, z p. Wacławem daszyń­
skim, synem ś. p. Jana i Martyny 1° voto Ga­
szyńskiej 2° voto Karmańskiej, odbędzie się d. 
29 b. m. w Krakowie w kościele 00. Kapu­
cynów.

— Z Izby  sądowej. Przed trybunałem 
przysięgłych odbędą się w III. kadencji nastę­
pujące jeszcze rozprawy: 17 maja Władysław 
Młynek false Hermanowski o zbrodnię kradzieży 
i Jan Dobrydeń o zbrodnię kradzieży, 20 maja 
Jaremczuk i towarzysze o zbrodnię rabunku 
oraz Jabłonowski i Żurowski o zbrodnię rabunku, 
22 maja Stanisław Męski i towarzysze o zbro­
dnię kradzieży, 26 maja Laub recte Finell o 
zbrodnię oszustwa.

— Ponowna rozprawa karna przeciw 
Józefowi Teuerle ó zbrodnię uprowadzenia 19- 
letniej Rozalii Frostigównej z Horożanki do Kra­
kowa odbędzie' się w tutejszym sądzie- krajowym 
karnym przed zwykłym trybunałem orzekającym 
dnia 6 maja b. r. Rozprawie przewodniczyć bę­
dzie radca sądu krajowego p. Podlaszecki, bro­
nić będzie oskarżonego adw. dr. Miłeński.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
po południu w domu przy ul. Słonecznej 16. 
Wezwane pogotowie straży pożarnej usunęło gro­
żące niebezpieczeństwo.

— Nowa orkiestra prywatna p. t.: 
„Narodowa muzyka" zawiązała się w tych dniach I 
we Lwowie. I

— Kości ludzkie odgrzebały wczoraj 
dzieci w szkarpi; prz-y ul. Mochnackiego naprze­
ciwko realności pod 1. 27. Kości te zabrał na­
stępnie komisaryat, celem pochowania ich na 
cmentarzu.

A  Złośliwy czeladnik. Franciszek Zei- 
ser, majster stolarski, oskarżył wczoraj w poli- 
eyi swego czeladnika Ilka Kozaka o złośliwe 
porąbanie dwóch stołów orzechowych wartości 
140 koron. Przyczyną tego, według zeznań po­
szkodowanego, miała być zemsta za odmówienie 
Kozakowi dalszej zaliczki.

A  Umysłowo chorego Ignacego Roth- 
berga, który w przystępie szału pobił w sobotę 
mocno laską pogłowie swojego szwagra Maury­
cego Weinreba, odstawiła policja do komisaryatu 
II dzielnicy, w celu umieszczenia go w Zakła­
dzie dla obłąkanych.

A  Znikła bez śladu. Czternastoletnia 
Marya Chuchlakiewicz, pozostająca na wychowa­
niu u p. Janiny Matuszyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Krupiarskiej 5, wydaliwszy się w so­
botę rano z domu, dotychczas doń nie powróciła

Chuchlakiewiczówna jest silnie zbudowaną 
blondynką o czerstwym wyglądzie twarzy; ubraną 
była w bluzkę i spódnicę dzikiego koloru, oraz 
czerwoną małą chustk<?;,na głowie.

A  Nagła śmierć. Wczoraj wieczorem 
zmarł nagle w dorożce jadąc z „Colosseum" do 
swego pomieszkania przy ul. Zielonej 4 Mikołaj 
Krasueki, były sekretarz krakowskiego Towarz. 
ubezpieczeń, a obecnie sekretarz Tow. naftowe­
go. Lekarz miejski stwierdził śmierć wskutek 
udaru sercowego..

A  Kronika policyjna. Maszynę ręczną 
do szycia „Singera", wartości 116 K., skradzio­
no p; A. G. z pomieszkania przy ul. Kaleezej 
1. 6 .

Do sklepu rzeźniczki Anny Budzickiej na 
Bogdanówce ;2, dostał się ubiegłej nocy złodziej 
i zabrał 4 sadła, złoty wisiorek z czarnym ka­
mieniem i kilkanaście halerzy.

Aresztowano Hipolita Stanisława Winni­
ckiego za zbrodnię oszustwa popełnioną tefcaf że 
pod pozorem wyrobienia dobrej posady, wyłudzał 
od łatwowiernych znaczniejsze datki pieniężne.

Ubiegłej nocy skradziono w Rokitnie pod 
Gródkiem włościaninowi Leśkowi Haszczukowi 
3 klaczeH jedną gniadą z białą gwiazdką na 
czole i biało znaczoną na tylnej nodze, drugą 
bułaną, z czarną grzywą, trzecią z białemi no­
gami.

Znaleziono złotą obrączkę ślubną z mono­
gramem R. W.

Z placu budowy przy placu Halickim skra­
dziono dzisiejszej nocy Janowi Krupskiemu ro..- 
maite narzędzia ślusarskie , wartości przeszło
1-50 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Genowefa Sieberowa, właścicielka realności 
i kawiarni Wiedeńskiej, w 84 roku życia;

Julia z Simonów Dydyńska, wdowa po 
ś. p. Leopoldzie, w 65 roku życia;

Marya Marcinkiewicz, w 26 roku życia;
Ferdynand Lukas, em. inżynieu kolei pań­

stwowych, w 60 roku życia;
Jan Soło wij, b. rządca i dzierżawca dóbr, 

w 78 roku życia.
W Bukowsku, Seweryn Żukowski, nota- 

ryusz, w 52 roku życia.
W Samborze Jan Eogłodowski, emeryto­

wany komisarz powiatowy w 86 r. życia.
W majątku swoim w Dębnie, Stanisław 

Jastrzębski, ur. w roku 1827, syn Józefa i Te­
resy z Tetmajerów. W zmarłym traci nasze spo­
łeczeństwo jednego z wybitniejszych obywateli. 
Ukończywszy w Wiedniu studya politechniczne, 
miał przed sobą świetną karyerę, wyrzekł się 
jej jednak, by się oddać cichej pracy na roli. 
Na tem polu odznaczył się wkrótce jako wzoro­
wy obywatel, pełen poświęcenia dla rodziny, są­
siadów i włościan, gotów do przebaczenia krzywd 
i uraz. We wszystkich chwilach życia cecho­
wała go prostota w stosunkach z równymi, ser­
deczne obejście się z podwładnymi; w życiu to- 
warzyskiem wesołość i dowcip, wolne od zło­
śliwości czyniły go miłym każdemu. Zmarły po­
zostawił wdowę z domu Dembińską, wnuczkę ge­
nerała, dwóch synów i córkę, hr. Ponińską.

W Warszawie Herman Kraushar, ojciec 
znanego historyka Aleksandra Kraushara, w 88 
roku życia. Pełnił on czas dłuższy urząd star­
szego agenta przysięgłego giełdy warszawskiej. 
Przed trzema laty obchodzono jubileusz pięć­
dziesięciolecia nieskazitelnej służby zmarłego, 
którą kupiectwo miejscowe uczciło zapisem wie­
czystym „imienia Hermana Kraushara" na rzecz 
uczniów szkoły handlowej.

— Zjazd aptekarzy prowincyonal- 
nych. W sobotęCdbył się w Przemyślu zjazd 
aptekarzy prowincyonalnych, celem założenia 
ogólnego stowarzyszenia aptekarzy galicyjskich. 
Przewodniczył p. Weiss z Bochni. Uchwalono 
przedłożony projekt statutów. Zgłosiło si$ dotąd 
i 16 członków.

— Morderstwo. W lesie w Bolechowie 
znaleziono onegdaj zwłoki zamordowanego 55-le- 
tniego handlarza drobiu Józefa Hausmana. Spraw­
ców morderstwa dotychczas nie wykryto.

— Prof. Celakovsky w Pradze został 
mianowany członkiem-korespondentem paryskiej 
Akademii umiejętności nauk moralnych i polity­
cznych.

— Z Krakowa donoszą: W tutejszej 
cerkwi gr. kat. św. Norberta odbyło się wczoraj

uroczyste nabożeństwo Wielkanocne. Rezurekcyę 
i sumę odprawił kan. ks. Borsuk w asystencyi 
ruskich kapłanów. Po nabożeństwie odbyło się 
święcone u ks. Borsuka.

— Długowieczność W przysiółku Fre- 
nelówita ad Laszki murowane, pow. lwowskiego, 
żyje Piotr Pichowićz, zamożny wieśniak, mający 
106 lat. Mimo tak późnego wieku zachował zu- 
pęłną przytomność umysłu i zdrowie fizyczne, 
które mu pozwala pracować dotychczas na roli.

—  Tow. zaliczkowe w Krakowie odbyło 
w sobotę doroczne walne^zgromadzepie. Czysty 
zysk wyniósł w niepomyślnych warunkach 6407 
K. Dywidendy nie wyznaczono żadnej. Czysty 
zysk rozdzielono na funduję rezerwowy, emery­
talny i remuneraeye dla urzędników. Dyrektorem 
na dalsze trzylecie został p. Przemysław Ko­
tarski.

— Trzęsienie ziemi. Z Zadaru donoszą: 
W sobirtę o godzinie pół do 11 przed południem 
ciało się uczuć w Kuin i okolicy trzęsienie ziemi, 
które trwało kilka sekund.

— Z Kamieńca Podolskiego donoszą 
nam, iż proboszczem tamtejszej katedry, pozo- 
stająfej od kilku miesięcy bez księdza — o ozem 
niedawno pisaliśmy — został ks. Mańkowski, 
syn bardzo zamożnej podolskiej ziemiańskiej ro­
dziny. Pierwsze już wystąpienie nowego pro­
boszcza, nawołującego do zgody i harmonii, zy­
skało dlań ogólne uznanie.

—  Międzynarodowy katolicki kongSBs 
socyalny odbędzie, się w Fryburgu szwajcarskim 
w dniach od 27 lipca do 1 sierpnia b. r.

— Katastrofa budowlana. Z Łodzi do­
noszą nam : Runęły tu dwie ściany poprzeczne 
budującej się wielkiej kamienicy Jana Szteitela 
przy ul. Lubelskiej. Jeden murarz i dwie robo­
tnice są ciężko skaleczeni. Podobno woda za- 
skórna podmyła fundamenta budynku.

— Królowa Natalia przybyła do Mo- 
deny jako gość margrabiny Scliedoni.

- Szkoła techniczna, powstająca -wła­
śnie w Kamieńcu podolskim, składać się będzie 
z ośmiu klas; ukończenie sześciu z nich upo­
ważnia do studyów uniwersyteckich; dwie osta­
tnie, to już właściwie specjalne kursa. Rada 
miejska dawnej placówki kresowej poczyniła na 
rzecz szkoły, tyle dla Podola niezbędnej, hojnffi 
bardzo ofiary, udzielając bezpłatnie grunt war­
tości 40.000 rubli, gotówką takiż sam kapitał, 
oraz podejmując sio wypłacać wieczyście na u- 
trzymanie nowego zakładu po 5000 rubli ro 
cznie. Ziemiaństwo podolskie kołatało już od 
dłuższego czasu o otwarcie, tego rodzaju insty­
tucyi wychowawczej.

— Bogate pokłady szmaragdów od­
kryto w okolicach Ekaterynburga.

— r  ziennikarze francuscy Wkrótce 
przyjedzie do Warszawy grupa dziennikarzy 
francuskich, jadących: na samochodzie z Paryża 
do jPetorsburgm Samochód wynajęty wspólnym 
kosztem redakcyj dzienników: M atin, Le F\-an- 
ęais, Uarmće et m m ine, tygipników: LUustra- 
tionu i Monde, Illustre. Wśród tych dzienni­
karzy najwybitniejszym jest eiesząey się sławą 
europejską rysownik llltistration, p. Sabbatier. 
Le Matin Fraęais reprezentuje p. Gaston 
Stiegler, który przed dwoma laty dokonał dla 
dziennika M atin  podróży naokoło świata, p. 
Flawian Cliusseau jest przedstawicielem czasopi­
sma L ’ armie et marinę, dalej jadą pp.: Zier 
z dziennika Temps i Scott z Monde Illustre.

Matki Macki-arMycMi,
P. Janina Korolewiczówna opuszcza 

na czas dłuższy warszawską scenę, udając się 
z dniem 15 lipca/ na szereg gościnnych wystę­
pów w operze w Berlinie, zaś później ńa zi­
mę do Ameryki. Znakomita nasza , primadonna 
liryczna podpisała już odpowiednie kontrakty.

P. Zygmunt Przybylski napisał nową 
5-aktową sztukejp. t.: „Kronika miejscowa". 
Sztuko tę ma wystawić teatr Nowości w War­
szawie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Urzędowa 

ibnfpj sztuka w 5 aktach Savage’a z panią 
Beclnarzewską w roli tytułowej.

We wtorek po raz trzynasty „Trzy życze­
n ia^  opęrętka w 3 aktach Ziehrera.

We środę po raz dziewiąty „Na Łyczako­
wie", obraz sceniczny ze śpiewami w 4 aktach 
Franciszka Domnika, muzyka Michała Świerzyń- 
skiego.

We czwartek po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Zimowa opowieść", dramat w 5 aktach 
10 odsłonach W. Szekspira.

W piątek po raz piętnasty „San Toy", 
chińska operetka w 3 aktach Sidney Jones’a.

W sobotę po południu przedstawienie po­
pularne po cenach zniżonych ku uczczeniu rocznicy 
3 Maja „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach przez A. W. 
Lasotę.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Zimowa opowieść", dramat w 5 
aktach 10 odsłonach W. Szekspira. Nowa wielka 
wystawa.

ITowy przystanek kolejowy. C. k. Dy-
rekeya kolei państwowych we Lwowie ogła­
sza: W dniu 1 maja r. b. otwarty będzie 
przystanek kolejowy „Dębina" położony mię­
dzy stacjam i Synowódzkiem wyżnem a Sko- 
lem w kilometrze S32 d szlaku kolejowego 
Stryj-Beskid, dla ruchu osobowego i pakun­
kowego.

Bilety jazdy sprzedaje strażnik kolejo­
wy w budce Nr. 19, pakunki przyjmuje się 
za opłatą w stacyi odbiorczej.

Odjazdy pociągów z przystanku Dębina 
zawarte są w tyczących się rozkładach jazdy 
ważne z dniem 1 maja r. b.

Spółka akcjęjna dla przemysłu nafto 
wego „Trzebinia*1. Otrzymujemy następujący 
komunikat z prośbą o ogłoszenie:

Na odbytem dnia 24 b. m. w Wie­
dniu posiedzeniu rady zawiadowczej Spółki 
akcyjnej dla przemysłu naftowego Trzebinia, 
rozpatrywano między innemi także obecne 
położenie przemysłu naftowego.

Nadmiar produkcji ropy i budowa kilku 
nowych rafineryi stały się powodem przesi­
lenia, które gdyby dłużej trwało, mogłoby 
się stać powodem ogromnych strat dla obu 
tych gałęzi przemysłu naftowego. — Po wy­
czerpującej dyskusyi nad tym przedmiotem, 
w której omawiano też stosunki prawno- 
celne, produkcję austro - węgierską i ekspor­
tową, postanowiono energicznie popierać prze­
mysł kopalniany zarówno jak i rafineryjny 
z szczególnem uwzględnieniem stosunków i 
interesów miejscowych, zwłaszcza galicyj • 
skich a to dla podtrzymania tego jedynego 
większego przemysłu krajowego.

Dla obrony tych wspólnych interesów 
pożądana jest solidarność całego galicyjskiego 
przemysłu naftowego a więc tak kopalnia­
nego jak i rafineryjnego.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes rady 
zawiadowczej Adam hr. Skrzyński a wzięli 
w nim udział JE . Antoni hr. Wodzicki, JE, 
Adam Jędrzejowicz, Edward hr. Raczyński, 
dr. Józef Henoch, radca cesarski W. R. Huber 
i p. Alfred Ostersetzer.

Wystawa i konkurs maszyn rolni­
czych w Przeworsku. Dnia 30 kwietnia b. r. 
odbędzie się w Przeworsku wystawa i kon­
kurs maszyn i narzędzi, służących do wio­
sennej uprawy roli, jak pługów jedno i wie- 
loskibowych, bron, radeł, spnlehmaczy, siew- 
ników rzędowych i do sztucznych nawozów 
i t. p. Wystawa urządzona jest staraniem ja ­
rosławskiego Towarzystwa gospodarskiego, a 
zajmuje się nią komitet pod przewodnictwem 
hr. Jana Mymelskiego. — Do konkursu zgło­
siło się przeszło 20 fabryk krajowych i za­
granicznych. Komitet c. k. Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego delegował na tę wy­
stawę pp- St. Konopkę i prof. Sikorskiego.

Wiedeń, ^28 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: A u stria ­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 268'—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2B8-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 1.00 zł. 5-prc. 290' — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 255'75, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-'—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107-25,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 333'— , Glary 40 zł. m .k. 172'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84 '—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76'—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 4 - - ,  Ofen 40 zł, 200'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 187-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
57*25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29'60. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 79' -  ; 
Salma 40 zł. m. k. 234'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '—, Pożyczka St. Genosi 
40 zł. m. k. 270 '—, Losy komunalnem. 
Wiednia z 1874 r. 425-— .*

W iedeń, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesfć.ń 8'07 do S'08. Pszenica na wiosnę 
9’2 i  do 9'26.. Pszenica na maj-czerwiec 
9'04 do 9'05. Żyto na wiosnę 7'4Ś do 7'50. 
Żyto na maj - czerwiec 728 do 7'29. 
Żyto na jesień 6'90 do 695. Kukuru- 
dza na maj - ci uwiec 5*12 do 5'13. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do — •—. Ku- 
kurudza na li ńec-sierpień 5‘26 do 5'2S. 
Owies na wiosnę 7 '— do 7'05. Owies na 
maj-czerwiec 7-— do 7 01. Owies na je­
sień 6'20 do 6 22. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12 35 do 12 40. Rzepak na wrzesień- 
październik — •— do — . Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do —'—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —•— do —■— .
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Usposobienie: w kukurudzy oziębłe, 

zresztą silne. — Pogoda: zimno.
B udapeszt, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 

(Kursa w  koronach i po 50 hlg.). Pszenica 
na maj 8*91 do 8*92. Pszenica na pa­
ździernik; 8'93 do 8*94. Pszenica na kwie­
cień —‘— d o —’—. Żyto na kwiecień —■— 
do —‘—. Żyto na maj —'— do — •— . Żyto 
na październik 6 65 do 6 66. Owies na kwie­
cień —■— d o —-—. Owies na maj — •— do 
—•— . Owies na październik 5'85 do 5-86. 
Kukurudza na maj 4-84 do 4-85. Kukurudza 
na lipiec 5 01 do 5*02. Kukurudza na sier­
pień —1— do —'—. Kukurudza na paź­
dziernik —‘— do — ■—, Rzepak na sierpień
11-95 do 12-— .

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: przyjemniej­
sze. — Pogoda: zimno.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-— do 17*10, loco Ołomuniec 16 60 
do 16 70, loco Berno-Wiedeń 16-70 do 16‘80. 
na maj loco Aussig 17-— do 17-10. Cu­
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89-—, 
secunda 88'25 do 88*50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 37-80 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7*50 do
8-—, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32-50. 
(C enj w koronach).

Targ zlbożowy.

Lwów, 28 kwietnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
9-60 do 9 90, pszenica na termina —•— do 
—•—, żyto gotowe 6-80 do 7* — , żyto na 
term ina—*— do— *—, owies obroczny gotowy 
7-60 do 7-80, owies obroczny na termina— ■— 
do — •— , jęczmień pastewny 5*75 do 6*25 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7'50, rze­
pak — do — , lnianka —*— do 
— , groch pastewny 7-25 do 7-50, groch 
do gotewania 8-50 do 12 50, wyka 7'50 
do 8 '—, nasienie lniane — -— do —*—, 
nasienie konopne —*— do —*— , bób —*— 
do —•—, bobik 6-30 do 6-60. hreczka7*25 
do 7*80, kukurudza nowa 6"15 do 6'35, kuku­
rudza s ta r a —*—do—*— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 45-— do 
60-—, koniczyna biała 45*— do 95-—, koni­
czyna szwedzka 60'— do 90*—, tymotka 38"— 
do 48-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
tas Tarnopol 16*75 do 17*25, za 50 litr. pa- 
riłas Tarnopol na termin 15*75 do 16*—, 
war anty —.—  do —* —.

Usposobienie niezmienne, ruch z po­
wodu świąt izraelickich ustał.

OSTATNIA POCZTA

W  obecności Najj. Pana, Członków 
Najw. Domu Najd. Arcyksięcia Bainera i 
Jego Najd. Małżonki, tudzież P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera i innych PP. Mini­
strów, oraz najwyższych dygnitarzy odbyła 
się w sobotę w ratuszu wiedeńskim z okazyi 
złotego wesela Najd. Arcyksięcia Bainera 
uroczystość dzieci szkolnych, które przedsta­
wiły żywe obrazy: Hołd Yindobony.

W sobotę przed południem odbyło się 
w W iedniu posiedzenie Bady gabinetowej" 
pod przewodnictwem P. Prezydenta Mini- 
stów dr. Koerbera.

Do W iednia przybyli prezes gabinetu 
węgierskiego Szell i węgierski minister rol­
nictwa. Przyjazd ministrów węgierskich łą­
czą z rokowaniami między Bządami obu po­
łów Monarchii w sprawie ugody cłowo- 
handlowej i cłowej taryfy autonomicznej. P. 
Szell ma zdać Najj. Panu sprawy w przed­
miocie nowego węgierskiego m inistra handlu 
w miejsce ś. p. Horanskyego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w mi­
nisterstwie kolejowem czynią się obecnie 
przygotowania w celu przedłożenia parla­
mentowi w jesieni nowej ustawy o budowie 
kolei lokalnych.

W kołach parlam entarnych spodziewają 
się, że we wtorek przyjdzie pod obrady Izby 
posłów Bady państwa zgłoszone w komisyi 
budżetowej votum mniejszości tej komisyi w 
sprawie zniesienia myt. Jak wiadomo usta­
wa o zniesieniu myt rządowych jest już przez 
parlament uchwalona, ponieważ jednak Izba 
posłów nie załatwiła dotychczas przedłożenia 
o podwyższeniu podatku od biletów kolejo­
wych, dochód zaś z tego podwyższenia miał

służyć do pokrycia ubytku w dochodach, 
skutkiem zniesienia myt, przeto Rząd nie 
przedłożył dotychczas wspomnianej ustawy 
do Najw. Sankcyi. Otóż, na jednem z posie­
dzeń komisyi budżetowej p. Schraffl uczynił 
wniosek, aby w budżecie pozostawiono do­
chód z myt tylko za pierwsze półrocze, okre­
ślono go zaś za półrocze drugie P. M inister 
skarbu dr. Boehm-Bawerk oświadczył wów­
czas, iż przyjęcie wniosku p. Schraffla po­
psułoby całą politykę finansową P. Mini­
stra, któryby musiał podobną uchwałę uwa­
żać dla siebie za votum nieufności, z czego 
nie omieszkałby wysnuć konsekwencyj. To 
oświadczenie P. M inistra miało wówczas ten 
skutek, że większość komisyi wniosek p. 
Schraffla odrzuciła, poczem p. Schraffl złożył 
swój referat. Obecnie sprawa przejdzie pod 
rozstrzygnięcie pełnej Izby. Wielkie stron­
nictwa, jak Koło polskie i klub młodoczeski 
jeszcze nie powzięły uchwały co do swego 
stanowiska. Członkowie partyi chrześciańsko- 
socyalnej zapowiadają, że podobnie, jak nie­
miecka partya ludowa oraz centrum niemie­
ckie, będą głosować za wnioskiem p. Schraf­
fla, chyba, że Bząd przyrzekłby solennie, że 
zniesie myta przynajmniej z d. 1 stycznia 
roku przyszłego. Na tej też podstawie zdaje 
się przyjdzie do skutku kompromis.

Na walnem zgromadzeniu „Niemieckie­
go stowarzyszenia" w Bernie morawskiem, 
przemawiali w sobotę posłowie bar. d:Elvert 
i dr. Lecher o sytuacyi politycznej. Oświad­
czyli oni między innemi, że widoki poprawy 
stosunków parlam entarnych nieco się pole­
pszyły. Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, wy­
rażającą uznanie obu wymienionym posłom, 
za energiczną obronę narodowych praw nie­
mieckich, tudzież zwracającą się przeciw sta­
nowisku Bządu w sprawie zniesienia myt i 
w sprawie dyurnistów.

Po przewodnictwem p. Pacaka odbyła 
się w parlamencie wspólna konferencya de­
legatów Czechów, zamieszkałych w Wiedniu, 
z delegatami wszystkich grup posłów cze­
skich w parlamencie Obradowano nad po­
stulatami Czechów wiedeńskich w sprawach 
szkolnictwa i uchwalono postulaty te soli­
darnie popierać.

Ze sprawozdań filij hakatystycznych za­
mieszczonych w urzędowym organie Związku 
dla szerzenia niemczyzny na wschodnich kre­
sach pruskich, przekonać się można, że zwią­
zek teu rekrutuje się przeważnie wśród urzę­
dników państwowych. Niektóre filie związku 
składają się wyłącznie prawie z urzędników 
Obok nich pastorowie główną odgrywają rolę. 
Fundusz stypendyjny Towarzystwa HKT pod 
niósł się w skutek zapisu zmarłego przed nie­
dawnym czasem Hansemanna z Pępowa do 
65.000 marek.

Warszawski korespondent Dziennika 
Poznańskiego zaprzecza doniesieniu niektó­
rych pism o aresztowaniu sześciu profesorów 
tamtejszego Uniwersytetu. — Ten sam ko­
respondent donosi w sprawie wydaleń uczniów 
gimnazyum w Płocku z powodu manifestacyi 
podczas uroczystości Gogola, że sześciu uczniów 
otrzymało t. zw. „wilcze bilety" bez prawa 
przyjęcia do jakiegokolwiek zakładu nauko­
wego w państwie, reszta zaś, około 30, albo 
zostanie napowrót przyjęta do gimnazyum 
w Płocku, albo może wstąpić do innego za­
kładu naukowego. Gubernator Płocka nazwał 
podobno zachowanie się dyrektora gim na­
zyum podczas uroczystości Gogola „prowo- 
kacyą“. __________

Projekt zniesienia serwitutów w Króle­
stwie Polskiem odesłano do zaopiniowania ge- 
nerał-gubernatorowi warszawskiemu.

Z faktu, iż minister Plewe mimo obję­
cia teki spraw wewnętrznych, pełni dalej 
funkeye finlandzkiego sekretarza stanu, wno­
szą, że nie będzie już w ogóle mianowany 
osobny sekretarz stanu, coby było dalszym 
krokiem na drodze zniesienia przywilejów 
finlandzkich.

Z Helsingforsu donoszą ofieyalnie, że 
wiadomości o ponownych rozruchach w Wy- 
borgu i innych miastach finlandzkich są nie­
prawdziwe. Rozruchów w ostatnich dwóch 
dniach nie było żadnych. Bada miejska Hel­
singforsu uchwaliła utworzyć korpus ocho­
tniczy dla utrzymania porządku pod warun­
kiem, że do służby policyjnej prócz gwardyi 
obywatelskiej, nie będzie użyta żadna inna 
siła zbrojna.

Redaktor Swieta „generał" Koinarow 
i W. Wieliczko obejmą redakcję założonego 
przez M Katkowa pisma Busskij Wiestnik i 
przeniosą go z Moskwy do Petersburga. Pi­
smo ma jak dotąd szerzyć idee Katkowa.

Gubernator" kurlandzki rozporządził, iż 
językowi państwowemu ma być nadane w 
instytucjach gminnych i społecznych „na­
leżne" mu stanowisko, a cała biurowość we­
wnętrzna zarządów gminnych prowadzona 
wyłącznie w języku rossyjskim.

Po zmarłym przed kilkoma dniami Hen­
ryku XXII. księciu Reuss-Greiz objął rządy 
przedstawiciel młodszej linii książąt Reuss, 
ks. Henryk XIV. albowiem syn zmarłego 
księcia jest nieuleczalnie chory. Henryk XIV. 
książę Reuss-Schleiz-Gera urodził się w Ko- 
burgu dnia 28 maja 1832 r., ożeniony .jest 
powtórnie w sposób morganatyczny z Fry­
deryką Saalbucg; z pierwszego małżeństwa 
z księżniczką Agnieszką wirtemberską ma 
syna Henryka XXVII. i córkę Elżbietę.

W Anglii w Woolwich odbył się wy­
bór uzupełniający do parlamentu, nie. pozo­
stawiwszy donioślejszego znaczenia. W ybra­
ny został znany unionista admirał lord Ka­
rol Beresford, którego ostre krytyki angiel­
skiej marynarki wywołały sensacye. Nowy po­
seł jest Irlandczykiem, ale przeciwnikiem 
Home-Rulu. W Izbie niższej powiększy wię­
kszość rządową. Beresford w swoich mo­
wach wyborczych podniósł konieczność li­
cznych refonn armii i marynarki.

1EŁEGRAUY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 kwietnia. (Tel. prywat.). 

Umarła tu Marya z Estreicherów Dunajew- 
ska, małżonka byłego Ministra skarbu JE . 
dr. Juliana Dunajewskiego, w wieku 72 lat. 
Pogrzeb odbędzie się we środę (30 kwie­
tnia) o godz. 3 po południu.

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Wczoraj po południu odbyło się zebranie 
Towarzystwa dla budowli wodnych i lądo­
wych, zorganizowanego z powodu budowy 
kanałów spławnych w Galieyi. Wybrano pro­
wizorycznymi dyrektorami budowniczego 
W einbergera i prof. Dziakiewicza dla poczy­
nienia kroków o zarejestrowanie Towarzystwa. 
Toczyła się długa dyskusya na temat, czy 
technicy pracujący w biurach krajowych rzą­
dowych i kolejowych mogą być członkami 
Towarzystwa. Uchwały nie powzięto jeszcze.

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. p ryw ).  
Zgromadzenie Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej w Krakowie oświadczyło 
się za wydawaniem fachowego pisma dla 
młodzieży handlowej.

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. p ryw ). 
Wczoraj odbyło się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa gim nasty­
cznego „Sokół", w sprawie zmiany statutów. 
Projektowane zmiany obejmowały uzupełnie­
nie zakresu działania Towarzystwa, sposób 
prowadzenia obrad na walnem zgromadzeniu, 
zmianę zakresu działania sądu honorowego. 
Zmiany te uchwalono

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie ludowe, 
urządzone przez partyę socyalno-demokra- 
tyczną Uchwalono w dniu 1 maja nie pra­
cować i obchodzić uroczyście święto robo­
tnicze. Robotnicy kominiarscy uchwalili rów­
nież 1 maja świątkować. Dziś odbędzie się 
drugie zgromadzenie ludowe w sprawie ob­
chodu 1 maja.

Kraków, 28 kwietnia. (Tel. p ryw )  
Odbyło się tu walne zebranie delegatów i 
reprezentantów powiatowej Kasy chorych w 
Krakowie; przewodniczył prezes inżynier Bo- 
ciański. Stan funduszu rezerwowego w go­
tówce wynosił za rok 1901 sumę 33.811 zł.
43 ct., czyli pomimo niepomyślnego roku 
wykazano przyrost w gotówce o kwotę 1529 
zł. Uchwalono jednomyślnie wydziałowi ab- 
solutoryuin, a rezygnacyi p. Bociańskiego z 
prezesostwa nie przyjęto.

Kraków, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). Dzi­
siaj spadł termometr poniżej zera. Lód po­
krył rynsztoki. Mróz wyrządził szkody roślin­
ności. Wczoraj przez cały dzień padał śnieg.

_ Wiedeń, 28 kwietnia. Z powodu obec­
ności syarnskiego następcy tronu w Wie­
dniu, odbyło się wczoraj w Operze nadwor­
nej uroczyste przedstawienie, na które przy­
był także Najj. Pan oraz Najd. Arcyksiążę- 
ta i Najd, Arcyksiężue.

Wiedeń, 28 kwietnia. Hr. Józef W o- 
d z i c k i  złożył dziś w ręce Monarchy przy­
sięgę jako tajny radca. Przy akcie tym in ­
terweniował P. Minister hr. Gołuchowski.

Wiedeń, 28 kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o godz. 4 po południu. 
Odczytują interpelacye i wnioski.

W iedeń, 28 kwietnia. Ministrowie wę­
gierscy Szell i Daranyi wrócili wczoraj po 
południu do Budapesztu.

Mitterburg (w Istryi), 28 kwietnia. 
Strejk górników w kopalniach węgla w Oar- 
pano trwa dalej. Górnicy domagają się pod­
wyższenia płacy. Spokoju nie zakłócono.

Petersburg, 28 kwietnia. Z Ohabarow- 
ska donoszą, iż na południe od Czili na gra­
nicy Szantungu przyszło do walki między 
Jiongczikajem a tamtejszymi mieszkańcami. 
Jiongczikaj stracił 500 ludzi.

Petersburg, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
M inisterstwo oświaty postanowiło utworzyć

katedry bakteryologii na wydziałach lekar­
skich wszystkich uniwersytetów i instytutów 
weterynaryjnych.

Rzym, 28 kwietnia. Tribuna donosi, że 
minister wojny podał się do dymisyi z po­
wodu opozycji, na jaką natrafił jego projekt 
reform wojskowych w komisyi parlamentu. 
Jako następcę jego wymieniają gen. Bessozi, 
komendanta IX. korpusu, stojącego załogą w 
Rzymie.

Paryż, 2S kwietnia. Według ofieyalne- 
go ogłoszenia minister handlu Millerand nie 
upadł ostatecznie przy wyborach, jak mylnie 
przedtem podano, ale odbędzie się między 
nim a kontrkandydatem Pechin ściślejszy 
wybór.

Zamek Loo, 28 kwietnia. W edług 
biuletynu wydanego wczoraj po południu, 
przebieg choroby królowej jest zadowalający.

Lizbona, 28 kwietnia. Izba deputowa­
nych przyjęła ustawę o konwersyi długów 
państwowych.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Sułtan 
wysłał telegram do Najj. Cesarza F ranci­
szka Józefa, wyrażający radość z powodu 
odwiedzin Księstwa Windiseh-Graetzów, oraz 
zapewniający Monarchę o niezłomnej przy­
jaźni sułtana.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Z po­
wodu kroków, poczynionych u Porty przez 
posłów serbskiego i czarnogórskiego, sprawa 
konsekracji biskupa Firm iliana znowu zło­
żona będzie w ręce Rossyi.

Nowy Jork, 28 kwietnia. W zeszłym 
tygodniu wywieziono stąd złota za 20.717 
dolarów do południowej Ameryki i do Me­
ksyku. Srebra wywieziono za 945.663 doi., 
przeważnie do Londynu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 kwietnia 1902. — Giełda 

poranna. (Vorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 117*27, Renta majowa 101*67, Węgier­
ska renta koronowa 97*65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 670*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 688*—,■ Akcye Anglo- 
banku 271*50, Akcye Unionbauku 548*—. 
Akcye Bankvereinu 452*50, Akcye Lander- 
banku 426*— , Akcye Kolei państwowych 
661*25, Lombardy 58*50. A kcje Kolei Elbe- 
thal 464*— , Akcye Fabryki broni — *—,

Wiedeń, 28 kwietnia 1902. —- Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*27, Renta majowa 101*65, W ęgier­
ska renta koronowa 97*75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 671*25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 688*— , Akcye Anglo- 
banku 271*50, Akcye Unionbanku 547*— , 
Akcye Bankvereinu 453*—, Akcye Lander- 
banku 426' — , Akcye Kolei państw. 662*75, 
Lombardy 59*—, Akcye kolei Elbethal 466*—, 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — * —, Akeye Alpiny 376 50, Akcye Ri- 
ma Murauyi 508*—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — *—, Losy tureckie 107*50, 
Buble 253*25, 20-Franki —*— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 28 kwietnia 1902. — Zamknię­
cie giełdy (SeMumourse). Godz. 3 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 672*75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 691* — , 
Akcye Aaglobanku 271*— . Akeye Unionban­
ku 547*50, A kcje Landerbanku 426*— , Akcye 
Bankrereinu 453*25. Akc. Bodencredit 932*—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 538*—, 
A kcje Kolei państwowych 663*25, Akcye Ko- 
ei Południowej 59 —, Akcye Tramway A )  

284*25, Akeye Tramway B ) —* —, Akcye 
Kolei Elbethal 465*50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5690*—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
576*—, Akcye Alpiny 378*—, Akcye Rima 
Muranyi 508*50, Akcye Praskiego 'Towarzy­
stwa żel. 1440*—, Akcye Fabryki broni 
329*—, Akcye Tureckie tytoniowe 291*— , 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 97*15, 
Renta majowa 101*60, Austryacka Renta koro­
nowa 99*50, Węgierska Renta koron. 97*65 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96*—, 
4 pre. Listy Banku krajow eg’ 97*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100*60, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95*75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100* — , 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 98*60, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*25, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 93*75, Losy tureckie 
107 50, Marki 117*17, Ruble 253 —

Odpowiedzialny redaktor Adam. Krecho w" ecki.
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Nadesłane,

A dw okat
dr. Stan. ftcryng

m i e s z k a  o b e c n i e
u l  Jagiellońska 1, 7.

' v m M m m m w m ~
pod dyrekuyą Ernesta Thorns,

'Nowy program  od 15. kwietnia do 1. czerwca.
S e b a ld n a  S c h a e f fe r ,  fenomenalny akt sceniczny 

E d w a r d  K o r n a u ,  artysta e. k. uprzyw teatru 
a. d. Wieli w Wiedniu,

5 A u r o r a ,  cudowne dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności.

M ile  Z o e  D ’O r i j e n t  Btoiie Poumame. 
R o e k - K i t l  ze swoimi mówiąeęmi zwierzętami. 

T r u p a  A le k s a n d r o w a ,  tańce czerkiesów i 
ewolucye szermiercze.

A rc o  1 R iv a .  Olbrzymia dama na linie. 
J e a n  L o r o  and A r l s t a n t ,  muzykalni komedyanei 

transformacyjńi.
N a n n y  i  A d o lf , tańce fantastyczne. 

A m e r y k a ń s k i  B lo s n o p ,  z nową seryą żywych 
fotografij.

Orkiestra c. i k. 30 p. p.
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 

przedstawienie. — W  niedziolę i święta dwa przed­
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo­
nych i o 8 wieczorem. Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.

pisy
pizyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław Saćlis
nauczyciel fi ńcłin

ulica PńńsSm L 1?, drzwi Nr. 8. 

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytow y

przyjmuje wkład'a i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący ̂ przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schow kow e
( S a f e  f ^ e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
wiasnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Dr. Tomasz Gawlik
otworzył kancełaryą adwokacką w Dro­

hobyczu ul. Słowackiego.

El* Józel’ land
Pratsdwnia k uśn lersk  i  

R y n e k , '  1. 3 5 ,
przyjmuje do chemicznego 

czyszczenia, i  edświeżania ubrania 
m ęskie i  damskie

jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj.
R eperacje ubiorów męskich damskich i dziecinnych 

wykonuje po nader niskich cenach.
Wykonuje także nadawania aksamitnych kołnierzy 

do paltotów męskich i damskich.
Przyjmuje do przechowania na lato fu tra po 80 ct.

P r z y je e H lt l i  d o  Ł w o « ra .
Dnia 27. kwietnia 1902.

H 0 T 3 L  G E O R G IE .
PP. K. Wi-tnieki z Turad, E. Rylski z Uhry- 

nowa, W, Oborski z Mielea, O. Klommek z Trzci­
nicy, E. L ederer z Wiednia.

HOTEL IM PERIAL.
PP. J. Opolski z W iednia, A. H r. Poeiejko 

z Rosyi, K. Nikorowicz z Rosyi, J. H r. Męciński 
z Partynia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . A. W ybranowsri z Czortkowa, Ks. Hr. 

K rasicki z Rosyi, A. Teodorowiez z Żukowa, R. 
Potworowski z Koropća.

HOTEL FRANCUSKI.
P P  W. Markowski z W arszawy, W. Stawiń- 

1 ski z Krakowa.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś BiesiadecKich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

C E N N I K  
lwowskiej Izby hasłowej i przemysłowej

Lwów, dnia 28. kwietnia 1902. 
I. Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.’
Ex dmdende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 kor.)  .....................

Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 2C0 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

®arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla ,gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w jc  za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wy], z L0°/o 

r „ 4V /0 » l0S' W 50 L
„ „ J 2 ° /0 „ 601. po 200 k.

kraj. 4*/,% „ los. w 51 1
„ 4°/. „ ioj. t  57 1.

Tow. kred. gal. ziem.....4°/0 (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 411/, l a t ..........................
4°/„ los. w 56 l a t .....................

HI. ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2'em.) 

n e n 47*7o(3em.)
„ (4 em.) 4°/0 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kOr. .
„ z roku 1893 . . . 

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
' „ „ „ 4V /o  ,  200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a js k i...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 mafek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron.

!K. h. [ K. h.
o3o —

M o  -

420 -  

576 —

400 -

109 70
99 50 
95 70 

100 60 
97 -

95 70

95 60 
95 70

98 10 
102 50 
102 30 
j.00 50 
96 30 
96 60

97 -  
93 80 

100 -

73

547 —

380 - j

424 —

583 -  
ICO —

350

420 —

96 40 
101 30
97 70

96 40

96 30 
96 40

98 80

103 -

97 -  
97 30

97 70 
94 5 

100 70

78 -

11 22 11 34
19 10 19 30

250 — 254 —
252 50 254 50
117 10 11/7 80

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 27. kwietnia 1902.

A. Ogólny dług państwa. p łacą |S id a ją  
Jednolit}7 dług państwa w banknot.

m a j- i is to p a d .....................................101.65
lu y -R ie rp ie ń ..........................................101.55

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ii je ..................................... 101.50
kw iecień -październ ik ..........................101.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
•/>,„ „ 1860 po -300 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy za®, domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
1 9 2 -
153.25
183.50
24 9 .—
2 4 9 .-
2 9 8 .-

żadaia
1 3 4 .-
154.25
185.50
251.—
2 5 1 .-
3 0 0 .-

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacje kolejowe.
Kol. AreyJts. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł- S1/* P L ....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku za 200 kor. i  pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Aro. Albrechta za 300 Jf. 5 p r . , 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach, za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..................... ..........................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) Za 400 marek 4 pr...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .
,, „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/. pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ puż. prern. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeyu indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r . ........................  97.20 98.20

120.30 120.50

99.60 99.80

.

1 0 0 .- 100.20

118.75 119.75

503— 506.—

126.50 127.50

100.— 100.20

421.10 422.10

dejowe).
110.— •--.—

100.— 100.30

1 0 0 .- 100.20

98.90 99.10

1 0 0 .- 100.20

100.— 100.20

118.— — .—

węgierskiej).

97.75 97.75
100.65 101.65
163 40 164.40
2 0 4 .- 2 0 5 .-
204. ■ 205.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol za 400 frank.

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w .30 1. 41/, pr. 
Au3tr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 188C 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,1  „ los 50 lat 41/* pr. - 
„ „ „ „ ., 60 lat za 200 kor.
4

Gal.

płacą żądają

97.75 
9 9 . -

93.25 94.25

i6.75
18.10

82.— 8 4 .-
106.50 107.50

pr. . 
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 o.or.

Banku krajowego dla G alicji Lodom.
41/, pr. SD/j lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajuwego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4l/s pr. 

Banku kr. losy 57Va 1. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. banku 407s lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

listy dłużne

97.30 98.30
26S.— 270,-50
263.50 265.-50
104.25 105.25
97.— 98.--

1 1 0 .- -----
99.75 100.75

95.25 96.2-5
95.75 96.30
95.95 96.^0
96.— 1 

i 
l' 

f

100.40 101.20

102 35 103.35

L00.75 101.—
9 7 . - 0&—

100.40 101.40
100.40 101.40

H. Obligacye z orawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

101.85
101.75

101.70
101.70

F . In n e  publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r....................................................  290.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 
Poż. kr-J. Bukowiny z r. 1393 los za

200 kur. 4 p r............................................. 96.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

1 0  zł. 5 pr. . ......................... 103.—

293.60
107.50

103.80

Czeskiej Kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 18864 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ ,, „ » n „ 1388 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.  ...............................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

,, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...........................................173.50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Paliły 40 zł. mk..................................... 186
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

107.50 — —
114.— 115.—
100.40 101.40
100.60 101.60
100.50 101.50
100.60 101.60

92 25 93.25

98.50 99.50

108J0 m s o
108.30 109.30

97.70 98.70

19.05 20.05
483.— 487.—

1 7 7 .-
84.— 8 9 ,-
7 6 . - 7 8 . -
7 4 , - 7 8 . -

1 8 6 .- 190.—
57.25 58.25

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.60 30.60
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 80.— 84.—
Salina 40 zt. mk.....................................  234.— 239 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79.— 82.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. 270.— 280.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4x/a pr. —.— —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.—

K . Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 271.— 272.—
Peszt, bar au handl. 500 zł. . . .  2503.— 2507.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  687.— 689.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 487.— 488.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................  535.— 537.—

„ ,, dla band. i przem. 200 zł. 350.— 360.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.50 426.5

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1600.— 1605.—
,, Związk. (UnionbanKj 200 zł. . 548.— 549 — 

Czeskiego uanku związkowego 100 zł. 248.— 248 25 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  258.— 259.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 407.— 408.— 

„ „ ' -y,;. ake e zakład. 200 zł. 363.— 366.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690.— 5705.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

,, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578.— 580.— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł........................—.— —.—
„ południowej 200 zł..........................  —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł....................... 434.— 437.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 877.— 881.—

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 684.— 686.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 850. — 860.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 374.— 375.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1440.— 1460.—
Schodniey 500 kor.................................  1075.— 1083.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 428.— 432.—

N. W E E  8 L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.20 117.40
Londyn ?z 10 ńmt. szt. 4 pr. . 240.15 240.3-5
Paryż za 100 franków . . . 95.32l/j 95.421/,
Peteroburg za 100 rubli 57a pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i...................... 117.25 117.65
Włoskie b a n k . .........................  93.10 93.30
Francuskie I a n k i .................... 94.90 95.10
Szwajcarskie b a n k i ..............  94,90 95.i0

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski............................ 11.32 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0-fran k o w k a ............................ 19.06 19.08
2 0 -m ark ó w k a ............................ 23.45 23.53
Rosyjski półimperyał. . . ■ —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.20 117.40
Włoskie Dananoty za 100 lir . , 93.15 93.35
R u b le ...............................................  2.53’/* 2.547*

j& b m  i
mmemsmmmgiasBBsmmmmi

Rozmaite obwieszczania,
L. ez. Prez. 62 17 1 2  (8514 1 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach zawia­
damia, że w depozycie tegoż sądu znajdują 
się od lat przeszło 30 następujące masy de­
pozytowe, do których się nikt nie zgłasza, 
a to :

1) Jana Nowaka z Ełokoezyna w kwo­
cie 18 kor. 80 hal.

2) Mendla Perlberga w kwocie 1 kor. 
40 hal.

3) Erazma Skarżyńskiego w kwocie 6 
kor. 94 hal.

4) Antoniego Worytko (Worył) w kwo­
cie 78 hal.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, aby w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ licząc, swoje prawa własności 
wykazali i udowodnili, w przeciwnym bowiem

JiklL

razie wyż wymienione m a .y  depozytowe za 
przepadłość uznane i c. k. Skarbowi Państwa 
wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 23. kwietnia 1902.

L. cz. Cg, I. 48/2 (1) (3537)
Przeciw Józefowi Brachowi i Juliannie 

Muchowej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle przez Teklę Pyrciochową 
i współ, pozew o zapłatę kwoty 3758 koron 
20 hal.

Na .podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyę na dzień 7. 
maja 1902.

Celem strzeżenia praw nieobecnych po­
zwanych, ustanawia się p. dr. Abrahama Korn- 
hausera, adw. w1 Jaśle Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionych kurandów w rzeczonej sprawie na

w j  „ a a  m  mą&  w w  ' t a r -

ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział I.
Jasło, dnia 10. kwietnia 1902.

L. cz. C. 64/2 (1) (3569)
Przeciw Wojciechowi Bilskiemu, przed­

tem w Mrukowy, kiórego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Józefa Bil­
skiego pozew o własność różnych parcsfl Iwh. 
15 gtn. Mruków a.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 2. maja 1902 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bil­
skiego, ustanawia się p, Ignacego Dębickiego, 
c. k. notaryusza w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wojcie­
cha Bilskiego w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 19. kwietnia 1902.

L. cz. C. 77/2 (1) (8585)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Wę­

grzyniakowi przedtem w Kluszkowcach prze­
bywającemu, wniósł Michał Zwydak z Klu­
szkowiec pozew o 788 kor. z pn.

Ustua rozprawa odbędzie się dnia 16. 
maja 1902 w sali Nr. I

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jakób Hryc z Kluszko­
wiec będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział f t. 
Krościenko, dnia 20 kwietnia i 902.
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L. c i E. I. 230/3 (3) (3454 3 -3 )
Dnia 28. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszego, licytacja realności w Kołomyi Nr. 
kons. 313 wyk. hip. 199/1. z przynależyto- 
ściami.

Realność powyższa oceniona na 6433 
kor. 50 h a l , przynależytośei zaś na 22 kor. 
70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 8282 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można Wjsądzie tutejszym, 
w biurze. Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ■ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

T‘ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 28 marca 1902.

E. ez. E. 145 99 (28), E 1623/1 (4)
m i  5 3— 3)

Dnia 28 maja 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. licytaeya realności lwh. 219, 
oraz relieytaeya realności lwh 53 gm. kat. 
Ustyanowu.

Pierwsza z nich oszacowana na 1945 
kor., drogę, na 2510 kor.

Najnzsza cena wywołania wynosi co 
do pierwszej 1297 kor., co do drugiej 1255 kor.

Warunki licytacyjne 1 akta do przej­
rzenia w kaneekryi sadowej.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ustrzyki dolne, dnia 23. marca 1902.

L. cz. E. 48/2 (3) (3517 2 - 3 )
Na żądanie Natana Kirscheubaurna 

z Maziami odbędzie się dnia 27. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku li­
cytacja realności lwh. 220 ks. gr. gminy 
Przyszów kameralny. Przynależności brak.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej aieruchomośei dokumenta może ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roaząju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Nisko, dnia 10. kwietnia 1902.

L- cz. E. 161/2 (6) (3521 2 — 3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

•Pomoc" w Zaleszczykach, zastąpionego przez 
Dyrekcję, odbędzie się dnia 2. czerwca 1902 
0 godz 9 przed południem w7 sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya re- 
alaości objętej lwh. a) 40 i b) 91 ks. gr. 
gm. Zazulińce, wraz z przynależy teściami, 
fckładającemi się ad a) z chaty, spichlerza, 
stodoły, 2 stajenek, kurnika, komórki i drzew 
-Wocowych, ad b) z wozu, chaty, kurnika, 
kosznicy drz*w owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceniona ad a) na 820 kor., ad b) 
na 2080 kor., przynależności zaś ad a) 146 
kor., ad b) 242 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 810 kor. 
68 hal., ad b) 1494 kor. 68 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta 'wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

„Gazeta Lwowska* Nr. 97 z

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac/a byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni® tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja.de prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyniu przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w'skażą temuż _ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 14. kwietnia 1902.

L 6267. (3581 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

W skutek rozporządzenia Wyćzia u kra­
jowego z dnia 3. kwietnia b r 1- 62634 roz­
pisuje się niniejszem licytacyę na dostawę 
węgla po koniec roku 1903 węgiel krajowy 
odpowiadający jakością węglowi pruskiemu z 
kopalni Konigsgrube, drobny oraz grysikowy 
około 2500 ct. m.

Oferty należycie ostemplowane w koper­
cie zapieczętowanej wraz z .5°/, wadyum od 
sumy na podstawie żądanych cen przypada­
jącej w g łów ce lub w efektach pupilame 
bezpieczeństwo mających należy składać w 
biurze Dyrektora kraj. szpitala, św. Łazarza 
w godzinach urzędowych do dnia 10. maja 
do godz. 12 w południe. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć w kancelaryi zarządu szpi­
tala św. Łazarza.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza.
Ponikło m. p.

L. cz. E. 81 y/l (5) ( 3 6 1 1 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i aredytu dla handlu i przemysłu w Jarosła­
wiu, odbędzie się dnia 2 . maja 1902 o godz. 
107s przed południem w Sądzie niżej wymie­
niony c ,  w o.urze Nr. 9, licytaeya '‘-ealności 
lwh. 408, 564, 565, 573 583 tudzież poło­
wa realności lwh. 398 i 605 ks. gr. gm Su- 
i-oehów objęte własność Wolfa Rotha i Berła 
Bolssa stanowiących wraz z przyneleżeoś'da­
rni, składające mi się z i jałówki, 1 cielęcia, 
1 źrebięcia, 1 pługa, 2 bron, i ,  grabi, 17 
sztuk inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5675 kor 85 hal., przynale­
żności zaś na 401 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 4Obi kor. 4 li. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata trał ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może Każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w otec których niniejsza 
licytacji-), byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie .mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dilszycli wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli niw mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
■z ictnieszka,lego.

C. k. Sąa powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 10. marca 1902.

L. cz. E. 928/'4  (5) (8579 1 — 3)
Na żądanie Jacka, Kudybyna w Sołuko- 

•r-ie, i Filipa f aunharda w Debelówce, odbę­
dzie się dnia 6 maja 1902 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biurze Nr. I. licytaeya 
realności lwh. 88 , połowy realności lwh. 87 
i 1/4 części realności lwh. 93 i ifi ks. gr. 
Cisów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione lwu. 88 na 90 kor. 1/2 iwh. 87 
na 1543 kor. 50 hal., 1 4 lwh 93 na 137 
kor. 50 h a l, 1/4 lwh. 94 na 17 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 88 
kwotę 60 kor., połowy lwh, 87 kwotę. 1029 
kor., 1/4 lwh 93 kwotę 91 kor 66 hal., 1/4 
lwh. 94 kwotę 11 kor. 66 h i l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnosząca się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający ebęć Kupienia, przejrzeć podczas 
godzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.
dnia 29. kwietnia 1902.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiruamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, ieśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

3 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolec,hów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. E. .431/2 (4) (3593 1—8)
Dnia 2 . maja 1902 o god... 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytaeya realności objętej wyk. 
hip. 1. 675 II. ks. gr. gm. kat Śniatyn z przy- 
należytośeiami.

Nieruchomość tę oceniono na 1726 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1151 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
k’ iiieuta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli ;y sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik® do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. kwietnia 1902.

L. cz. E. 481/2 (3) (3595 1 - 3 )
Dnia 5 2. maja 1902 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytaeya realności, objętej wyk. 
kin. 1. 98/IV. ks. gr. gm. kat. Śniatyn z przy--' 
nsli żytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1062 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 708 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te o»oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 8 . kwietnia 1902.

L. cz. E. XX. 833/2 (9) (3572)
Ogłoszony w Nr. 81, 82 i 88 edykt 

licytacyjny uzupełnia się w ten sposób, że 
realność objęła lwh. 79/1. w dniu 6 czerwca 
1902 zlicytować się mająca położona jest we 
Lwowie przy ulicy "Krzyżów^ 1. 33.

O. k. Sąd powiatowy, S I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 18. kwietni® 1902.'

L. cz. E. 1209/1 (12) (3582)
Na żądanie p. Adolfa Lubliuera we Lwo­

wie zastąpionego przez adw. dra  Zioną we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądńe niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytaeya teal- 
nosci lwh. 379 ks. gr. gm. kat. Strzeliska 
nowe.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 46 m Kor.

Najniższa cena wynosi 230 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których miniąjsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły ny być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniLa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd pow.atowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 5. kwietnia 1902.

L. cz. E 52/2 (4) (3549)
Dnia 9. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 
odbędzie się licytaeya realności lwh. 196 gm 
Brzostek z przynależnościami masy spadkowej 
Karola Niewodowskiego własnej-

Nieruehomość, wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 1283 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 855 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzelaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 3.

Takie prawe-, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jaki* prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 16. kwietnia 1902.

L. cz. E. 3287/1 (5) (3556)
Na żądanie Josla Glasb ega w Kutach, 

odbędzie się dnia 13. maja 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymieidonym, 
w biurze Nr. 2 licytaeya realności lwh. 353 
Kuty stare wraz z przynależnościami.

Nierucnomosć powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona ua 149 kor. 60 hai.

Najniższa cena wynosi 9 i  kor., 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości d ikam enti (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. '.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu Dajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ni powyższej mei uchomośei bądź 
obecnie ju | istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 29. marca 1902.

L. cz. E 131/2 (6 ) (3565)
Na żądanie Alekrandra Muszugi, zastą- 

stąpionego przez c. k. notaryusza Z. Więc­
kowskiego, odbędzie się dnia 16. maja 19U2
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. l i  w Radzie- 
chowie, licytaeya realności objętej wyk. hip.
1. 252 ks. gr. gra. Wiktów stary, dłużnika 
Mikołaja Twerdoc-bleba, syna Hrycia własnej 
wraz z przynależytościami,' składającemi się 
z jednego konia, jednej krowy, wozu, 2 płu­
gów, 2 bron, 2 centnarów metrycznych słcniy.

Nieruchomość jest ocenioną na 10.750 
kor., przynależnuści zaś na 194 kor.

Najniższa cena wynosi 7296 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia
1 t. d.) może, każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowyct w sa­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 11,
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Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jeż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Radzieehów, dnia J6. kwietnia 1902.

L cz. E. 11-2/2 (6) (3559)
Na żądanie Mordka Jakóba Sonntag, 

kupca w Seletynie, odbędzie się dnia 13. 
maja D'02 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
'2, licytacja połowy realności lwb. 324 gm. 
Kuty miasto wraz z przy należnościami.

Połowa nieruchomości, wystawiona aa 
licytację, jest ocenioną na 362 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 241 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śniezatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ok egu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kuty. dnia 3. kwietnia 1902.

L. ez. E. 3887/1 (5) (3560)
Na żądanie Chańci Landwehr, odbędzie 

się dnia 13. maja 1902 o godz 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytaeya realności lwb. 174 gm. 
Hryniawa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 710 kor.

Najniższa cena wynosi 473 kor. 32 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniąjszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin ur, ędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytŁcya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samyj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższą) nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw.adarmane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania Jfidynii przes m r z y t a b l i c y  sądo­
wej, jeśli nie i?.ńes*kają v? okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomó&u.ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. E. 605/2 (4) (3594)
Dnia 16. maja 3902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biuize Nr. 3 sąctu 
tutejszego, Ikytaćm  realności objętej wyka­
zem hip. 1. 43 ks. gr. gm. Orelec z przyna- 
leżytośtiai&i. ' j,_-

Nieruch mość tą oceniono na 1260 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 

nastąpi, wynosi 840 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dc- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec k t'ryeh  niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ńa powyższej nieruchomości bądź i

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. E 28/2 (4) (3546)
Dnia 20. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionyym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacja realności 
objętej lwh. 234 ks. gr. gm. Bełz na wa­
runkach przedłożonych niniejszera zatwier­
dzonych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeemoną na 2900 kor.

Najniższa cena wynosi 1534 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 3ąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. 266/2 (5), E. 421/2 (3), E. 470/2 (5)
(3567)

W sądzie tutejszym odbędzie się licyta­
c ja  następujących nieruchomości:

1) 7/16 części realności lwh. 19 ks. gr. 
gm. Wolica komarowa ocenionych na 2683 
kor. 28 hal. dnia 21. maja 1902 godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 9.j

2) realności lwh. 2093 ks. gr. gm. So­
kal ocenionej na 4061 kor. 26 hal. dnia 4. 
czerwra 1902 godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 9,

3) realności lwh. 1008 ks. gr. gm. So­
kal ocenionej na 3950 kor. dnia 14 czerwca 
(902 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1874 kor. 83 hal., 
ad 2) 2130 kor. 63 hal ,  ad 3) 2633 kor. 
32 hay

Warunki licytacyjne ) inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierncho^fóści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszony.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo­
wania jtedynie przi z przybicie r a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 17. kwietnia 1902.

Ł. cz. E. 253/2 (5) (3554)
Na żądanie Kalmana Leiby Drueka, ku­

pca w Rutach, odbędzie się dnia 22. maja 1902 
o godz. 10 nrzed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytaeya re­
alności lwh. 280 gm. Kobaki wraz z przy- 
należnościami?

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 933 kor.

Najniższa cena wynosi 622 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, n?leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręJK sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t« muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty dnia 13. marca 1902.

L. ez. E. 521/1 (24) (3596)
W skutek uchwały z dnia 19. kwietnia 

1902 I. cz. E. h%Łjl (23) sprzedane będą 
d n k  15. ras ja 1902 o godz 12 w południe 
w;4%(aku w Lyskowie koło Zbory w drodze 
publicznej licytacji:

Materyał z 4 budynków tartakowych i 
administracyjnych,

10 wózków żelaznych (Roliwagen), 
Wąskotorowa kolejka drewniana (około 

7 kim. długa),
140 legarów jodłowych,
1 piecyk żelazny i 5 beczek.
Przedmioty te można oglądać w tartaku 

w lesie dworskim w Łyskowie koło Zbory.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zurawno, dnia 21. kwietnia 1902,

L. 8326/02. (3571)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona podskładownia tytoniu w 
Oleszycach będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej Konkurencji. Podskładownia U umie­
szczoną być może tylko w dotyehezasowem 
miejscu lub w domach, a to pod Nr. 48, 
252, i 374.

Podskładownia ta przydzieloną jest z po 
borem materyałów tytoniowych do głównej 
składowni tytoniowej w Lubaczowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 43 trafibantów. PodsKładownia po­
łączoną jest z trafiką składową. Podskłado- 
wnik jest obowiązany do sprzedaży znaczków 
stemplowych, blankietów wekslowych i listów 
przewozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1901 do 
31. grudnia 1901 pobrano dia tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 53.434 kor. 
32 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1735 kor. 52 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 1920 kor., od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizja w wysokości 
1 -,'j procentu od ich wartości. Znaczki stem­
plowe. blanki ńy wekslowe i listy przewozowe 
mają być pobierane w c. k. Urzędzie poda­
tkowym w Lubaczowie.

Podskładownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla, su ładowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te, mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancji i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów Drukowane formularze 
ofert można otrzymać bezpłatnie u władi 
skarbowych I. instaacyi i w Nadzorach straży 
skarbowej.

W rasie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo­
ty żądanego ryczałtu pro wizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do dnia '6 . maja 19 2 do godz 11 
przed południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu ska bowego w Jarosławiu.

Wadyum wynosi 267 kor. i ma być 
złożone w c. k. głównym Urzędzie podatko­
wym w Jarosławiu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innein przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dniane.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław7, dnia 19. kwietnia 1902.

L. ez S. 1/02 CO. 33 (3545 2—3)
W sprawie konkursowej Józefa Feehno- 

ra z Andrychowa ogłasza się iż tymczasowy za­
rządca masy a<iw. dr. Jan Malec w Andry­
chowie został sawianowany stałym zarządcą, 
a jego zastępcą ustanowiono p. Franciszka 
Zabradnika z Andrychowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20. kwietnia 1902.

Konisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/2 (1) (3576 1 - 3 )
Edykt konku pbwy.

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konfcursjji do majątku Naftalego 
Fuhrera, kupca towarów blawatnyeh w Rze­
pienniku strzyże wskim.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego i Naczelnika c. k. 
sądu powiatowego w Bieczu P. Stu bera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dra 
Maciejowskiego w» Bieczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. maja 1902
0 godzinie 10 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Bieczu) przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami wzglededf zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpih do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tycb. wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli koni rso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe,, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. Sądzie powiatowym w Bie­
czu najdalej do dnia 18. czerwca 1902 eBna 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. ipea 
1902 na godz. 10 przed południem w c.k. są­
dzie powiatowym w Bieczu wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla mch pors lek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają ter ■ inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u ro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia, i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy inssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powoła#'- ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18. kwietnia 1902.

L. 601 (3502 3 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia] posady stałego sługi 
przy zbiorach archeologicznych i historyi 
sztuki c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminu wno­
szenia podań do 1. czerwca h. r.

Dc powyższej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 800 kor., 240 kor. rocznego 
dodatku aktywalnego i a- datek na ubranie 
42 kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia i 9. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. p dla wysłużonych podofice­
rów c. i k. armii, winni

a) udowodnić, że są obywatelami kró­
lestw i krajów reprezentowanych^ w Radzie 
Państwa, niemniej wykazać wiek, stan, fi­
zyczne uzdoiafi-me, tudzież znajomość ra b u n ­
ków i języka polskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie;

b) udowodnić, znajomość obchodzenia 
się z przedmiotami ruuzeałnemi, łatwo ule- 
gającemi u szkodzeniu;

c) udowodnić, że znają się na introli­
gatorstwie o tyle, iż umieją kleić i naklejać 
z odpowiednią czystością.

Podania należy wnosić do Senatu Aka­
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie bezpośrednio, a jeżeli koni p* tent 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy. Tytko w 
braku ukwalifikowauyeh podoficerów mogliby 
ewentualnie być uwzględnieni inni kandydaci, 
którzy nadto wykazać się mają świadectwem 
moralności, stwierdzającym ich uczciwość i 
wierność, tudzież i-ż pod każdym względem 
zasługują na zaufanie. Z pośród kom-peten­
tów stanu cywilnego otrzymają ci pierwszeń­
stwo, którzy wykażą s:ę eleruentaraemi wia­
domościami z języków francuskiego i łaciń­
skiego.

Senat Akademicki
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego
Kraków, dnia 22 kwietnia 1902.

R e z m a M I  o L w i e s z c z e o t e ,
L cz. O. 58/2 (1) (3508 3 — 3)

Przeciw Abrahamowi Freidenbachow 
przedtem zamieszkałemu w Bąezałee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Dawida Tessera w Brzostku pozew o 
zapłacenie kwoty 200 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 

! 30. kwietnia 1902 o godz. 9 przed południem.

*



9
Celem strzeżenia praw Abrahama Frei- 

denbacha, ustanawia się p. Lazara Lichta w 
Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Fteidenbacha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 17. kwietnia 1902.

L. cz. T. II. 3/2 (1) (3449 3 - 3 )
C- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na prośbę Lobia Schmerla Anisfelda 
wzywa obecnego posiadacza zagubionego we­
kslu na własne zlecenie opiewającego Nr. 
20838 s daty Dukla 2L marca 19'>2 na 
300 kor, opiewającego, dnia 27. czerwca 
1902 n akceptanta w Dukli płatnego, przez 
Arona Spirę wystawionego. a | przez Sauia 
Leibg 2 im. Maya, akceptowanego, indosem 
wystawcy i proszącego, to jest Lobia Schmerla 
dw. imion Anisfelda zaopatrzonego, aby w 
przeciąga 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu weksel ten tutejszemu .sądowi 
przedłożył, gdyż, po bezskutecznym upływie 
tego terminu na ponowny wniosek Lobia 
Schmerla Anisfelda weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

O’, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 11. kwietnia 1902.

2/3 części realności objętej whl. 431 ks. grt. 
gm. kat. Borysław z pn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5. ma­
ja 1902 o godzi 8 przed południem, w 
biurze Nr III.

Celem strzeżenia praw Samuela Kreis- 
j berga, ustanawia się p;  dr. adw. Segala w Dro- 
| hobyezu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Samu­
ela Kreisberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. 0. III. 223,2 (1) 13553)
Przeciw Samuelowi Kreisbergowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Drohoby­
czu przez Herzla Szuberta pozew' o uznanie 
za właściciela i

L. cz. O. I. 188/1 (4)
Przeciw firmie Lousdaie & Thompson 

Limidet w Manchester zamieszkałej, wniesio- 
S nym został do tutejszego sądu przez Jonasa 
I Kaswana pozew pto 200 kor.

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
| została na dzień 7. maja 1902 o godz. 9 
j rano, w sali Nr. 2 sądu tutejszego.

Celem strzeżenia praw kurandki, której 
pozwu w odpowiednim czasie w drodze dy­
plomatycznej doręczyć nie można było, usta­
nawia się kuratorem p. Karola Jabłońskiego 
w Busku.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonym sporze na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika me zamia 

i nuje.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Busk, dnia 14. kwietnia 1902.

zezwolenie na iatabulaeyę

L 33 S91/IY. b
Obwieszczenie*

(3216)

Wzywa się nadawców niepojętych przekazów pocztowych poniżej wyka 
zftaych, aby na podstawi?) rewersów nad wczych odebrali je w_ przeciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem ra s ie  przepadna one na rzecz Skarbu państwa,

e-Ca,
ei

■2
ce .g; -C !>-. sr*« *-( *rq pu

Dzirń, 
miesiąc 
i rok

przyjęcia

Uiząd pocztowy 
nadawczy

Adresat
Miejsce

przeznaczenia

i
Kwota jj

Kor. hal.

1 226 16/10 1901 Bircza Kasa zaliczkowa Bircza 9
ej

2 838 25/11 Kraków ńitapier Chrzanów 40 — (
3 304 12/11 Limanowa Altschuler Komarno 40 — |
4 695 6/9 Lwów Administracya po­ 1

datkowa K'aków 15 -— |
5 263 6 12 Stanisławów Kwitner Tyśmieniea 10 — I
6 10,J4 16,12 n Tarnów Kol Moścn ka 10 —
7 1200 25/11 ii Brzeżany G" iinspan Tarnopol 9 52 j
8 832 25/11 Boieębów Lerodiuk Kosmacz 2 — 1
9 295 8/12 Biała Zitt Wiedeń 3 — 1

10 546 8/11 Czortków Aleksiewicz Złoczów 4 — |
11 289 5/11 Lwów Paluch Ra iborowiee 6 — i
12 864 13/11 Abl Mościska 91 40 |
13 343 2 -2 : Zy nicka Tarnopol 7 — i
14 02 3: */l 1 Koch Komarno 27 96
15 752 3 12 0 wy nar Lwów 19 —
16 226 8/10 n Radymno Weiser Staresioło 7 80
17 .18 20/12 n Szipot Gam L?eb r Kuty 2 20
18 324 20/8 n Stryj Bnziański Krem si er 2 —
19 850 11 6 Sager Bołszowce 2 — 1
20 60 2/1. Grybów Knast Grybów 2 — I
2ł 7 s 4,12 Fry ztak Szuma Jedlicze 6 — f
22 603 25/7 1900 Ot yni - Sarcstwo 'tłumacz 3 14
23 2258 2 i / 12 Przemyśl Radziejowska Lwów 3 —
24 287 6/1 Skałat Winter Oz rtków *>w — 1
25 1 17 13/12 Kraków T hahr Bro yy 20 — !
26 777 6 10 Bie’ańska Mszana dolna 5 — 1
27 724 4 1 Lwów Schneider Rzezów 8 _  |
28 2513 *27/12 Ur’ąd paraf. Radgoszcz 4- 31
•9 147 4/2 Cieszanów Gi s narodu Kraków 2 2m
30 1956 ! 30 10 Drohobycz SzftranDwicz Przemyśl 10 — 1
31 373 20/11 W-śnież Perlrpth Rzegocina 2 71 1
32 700 21/1 Bursztyn Chata 1 wów 2 -  S
33 525 i 5 1 » Dorl Bursztyn 1 20
34 166 3 1 n Pragun n 12 62
35 i 793 f 3/1 n Tarnopol Emdo Bndapest 30 —
36 39 10/ i 2 r> P Abramowicz Jas -y 10 —
37 898 27/1 Zbaraż W einstein Uście bisk. 1 20

'3 8 1 1/12 1899 Stanisławów Geldbardt Gwoździee 4
39 1810 28/2 )5 Nowy Sącz Wojciechowska Zakopane 4 __ |
40 8 3 2 1902 Kasperowce Makuch Czortków 2 60
41 37 26/1 Bniśnik Fr. Podoluiski Ciężkowce 2
42 520 16/1 Śaiatyn Credit- Yerein Jabłoni ca 10
43 4^5 3/2 Lwów K. Fruling Łańcut 6 _
44 1150 3> f/l r. S. Wank Lwów 6
45 15 1/2 n M. Lantbahn Sambor 6
46 247 30/8 i" o i n W. Redl Agram 4
47 631 4/2 1902 Tarnów W. Cieśla Bobowa 2
48 82ó 2 i 11 Skole A. Markowski Lwów 4 __
49 668 12/2 Stanisław ów S Schmied Wiedeń 30 _
50 3 7/5 19 1 Sioboda rung. Wiener-Journal ” 1 __
5 ' 133 22/10 n Borszczów S. Schwarz Ozerniowce 2 __-
52 10^0 24/1 1902 Mieiec 8. Horti stein Drohobycz 12 .—
53 289 5/2 n Przemyśl Ch. Breitkopf Pikulice 4 ---
54 1993 7/3 Stanisławów F . Pawluk Dobrowlany 1 80

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1902.

5 L. 47.321.
OBWIESZCZENIE

, o. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23. 
kwietnia 1902 i. In .082 normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw “i krajów re­

prezentowanych w Badzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryainego z d. 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo po­
danych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany:

1. Z Węgier :
a) z powodu za razy  pyskow o rac ieo - 

p rzy w ó z zw ie rzą t ra c ico w y ch  (bydła
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat K r a s s o - S z o r o n y ,  powiat s^- 
dowy Kar&nsebes: z gmin Lindenfeld, Szer- 
vestye; powiat sądowy Resicza: z gmin Fe- 
renczfalya, Kuptore-Szekul;

b) z powodu pomoru św iń przywóz 
ś w iń :

komitat A b a u j - T o r n a  powiat sądo­
wy F iizer: z gmin Nagy-Szalśncz, Telkiba- 
n y a ; powiat sądowy Kassa: z gminy Rozgo- 
ny ; powiat sądowy Szikszó: z gminy Janosd;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
Sebes : z gmin Jószas, Zimbro ;

komitat B & e s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Kula: z gminy Oservenka; powiat sądo­
wy N eim tPalanka : z gmin Bulkesz, Szilbas; 
powiat sądowy Obecse: z gminy Petrovo- 
szelló;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy Pecs- 
varad: z gminy Bozsok, Himeshśza, Szilagy;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Csófia: 
z gminy Mezo G yśn; powiat sądowy Derec- 
ske: z gmin Dertcske, Monostor-Palyi; powiat 
sądowy Elesd: z gminy Bucsa; powiat sądo­
wy M argitta: z gminy Szeltalló; pow iat są­
dowy Szekelyhid: z gmin Kóbolkut, S ókely- 
hid; powiat sądowy Torda: z gminy Nagy- 
Bajom ;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mezo- 
Osath: z gmin Arokto, Igriczi, Nagy Mikaly, 
Szederkeny, Tisza Palkonys, Tisza-Tarjau; 
powiat sądowy Miskolcz: z gminy H arsany;

komitat O s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszan-Inuen: z gmin Kistelek, Sorónyhśza;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom : z gmin Kirva, Sutto ; powiat są 
dowy Parkany: z gminy Kety;

komitat, F e j ó r ,  powiat sądowy Y a l: 
z gminy Bieske;

komitat F o g a r ś s ,  powiat sądowy Al- 
só Arpas: z gmin Alsó-Arpas, Alsó-Porumbśk, 
G ainśr;

komitat G o m o r - K i s - H  i t ,  • v>i 
sądowy Nagy-Róeze: z gmin Nasztraj, Repas; 
powiat sądowy Rozsnyó: z gminy Osetnek;

komitat H aj dii, powiat sądowy Koz- 
pont: z gminy Osege;

komitat H e t  e s, powiat sądowy Gyón- 
gyos: z gminy Adócs; powiat sądowy Hat 
van : z gmin Ecs* d, Hatvan ; powiat sądowy 
Hi-yei: z gminy Tarna-Szent-Miklos; powiat 
sądowy Peter vś«ar: z gminy M atra-Derec-ke;

komitat H o n  t, powiat sądowy B ś t: z 
gminy Bakabanya;

komitat J a s z - N  a g y  k u n - S z o  1 n o k. 
powiat sądowy Alsó-Jaszsag: z gminy Jś  za- 
rokszallds;

komitat K i s - K u k t i l l o ,  powiat sądowy 
Hossznaszó: z gminy Brtlen-Szenl-Miklus;

komitat Ko ł o z s ,  powiat sądowy Mocs: 
z gminy Ycjda-Kamaras ; powiat sądowy Nagy- 
Sannas : z gminy Bald ;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gminy Baj;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat są 
dowy Lugos: z gmin Botyest, Szatumik; po­
wiat sądowy Moldova: z gminy Szerb Posze- 
zsena;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Felso-Maros: z gminy Koronka;

komitat N a g y - K u k i i l l ń ,  powiat są­
dowy Lokalom; z gminy D atk; powiat są- 
d wy Szent-A gota: z gmin Hógen, N etus;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse 
kujvśr. z gminy Tót-Megyer; powiat sądowy 
Nyitra: z gmin Nagy-Einóke, Tormos;

komitat S z a b o 1 c s, powiat sądowy Fel- 
só Dada: z gmin Balsa, Berczel; powiat sądo­
wy Kisvarda : z gminy Dombrad ;

komitat S z a t m ś r ,  powiat sądowy Na­
gy bany a : z gminy miasta Nagybanya;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben : z gminy Nagy-Talmścs;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Kra- 
szna: z gminy Ja z ;

komitat Te mes ,  powiat sądowy Bu- 
zias : z gminy Hittyds ; powiat sądowy Rękas: 
z gmin Aga, Bukoveez, Hodos, Jezvin ; powiat 
sądowy Yinga: z gmin Kalścsa, Knez, Maj- 
14tfalva;

komitat T o r d a  A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Felvincz: z gminy Felwn z ; powiat są­
dowy Maros-Ludas: z gminy Mezo-Gereben.es; 
powiat sądowy Toroczkó: z gminy Toroczkó;

komitat T o r o n t a ) ,  powiat sądowy Ose- 
n e : z gminy Taosasfalva; po o iat sądowy N agy- 
Kikinda : z gminy Mokrin, jakoteż z gminy 
miasta Nagy Kikinda; powiat sąd wy Nagy- 
Szent-Miklós: z gminy Nemei-Csamid; powiat 
sądowy Torokbecse: z gminy Tó'okbeese; po­
wiat sądowy Torók Kanizsa: z gminy Deszk ;

z gminy Kis-

saaowy

powiat sądowy

powiat sądowy Zsombolya:
Komlós;

komitat T r e n c s e n ,
Ban: z gminy Dezser;

komitat U d v a r h e l y ,  
Szekely-Keresztur: z gm n Csakefalva, Szćkely- 
Keresztur;

kom tat Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Zircz: z gmin Bakony-Szent i aszló Sar;

komitat Ze m p ić  o, powiat sądowy Sa- 
toralja-Ujhely : z gmin Biranes Kiszte, Saros- 
Patak, Yegardó, Velejte; p wiat sądowy 
Szerencz: z gminy Mad; powiat sądowy To­
kaj: z gmin O-Liszka, Tarczal; powiat sądo­
wy Varanno : z gmin Komarócż. Stefanócz ;

kim itat Zó l yo t n ,  powiat sądowy Be- 
szterezebaaya: z gminy miasta Beszterczeba- 
nya; powiat sądowy Zólyom: z gminy mia­
sta Zólyom;

nadto z municypalnego miasta Komarom.
c) z powodu zarazy róży wąglikowej 

przywozu św iń:
komitat A r a d ,  powiat sądowy Borosje- 

nó : z gminy Monyoró; powiat sądowy Bo- 
rossebes: z gmin Dezna, Valeojare;

komitat Ba i s ,  powiat sądowy Leva. z 
gmin Kis Szecse, Nagy Salló;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Czar- 
vacs : z gminy 8zarvas;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mi­
skolcz: z gmin Kis-Gyor, Sąjó-Ecseg;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Yal: 
z gmin Bicse, Gyuró;

komitat G o mo r - E i s  ho n t, powiat są­
dowy Rozsnyó: z gininy Rudna;

komitat H e v e s , powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gmin Atkar, Gyongyos Tarjar, Yi- 
sonta; powiat sądowy Tisza-TMred: z gminy 
Tisza-Fiired ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gminy Kis-Kereskeny; powiat sądowy Szob : 
z gminy Letkes;

komitat S z a b o 1 c s, powiat sądowy Felso- 
Dada: z gminy Tisza-Polgar;

komitat T o r d a  A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Maros-Ludas: z gminy Nagy-Ikiand; 
powiat sądowy Torda: z gininy miasta Torda;

komitat T o r o n t a ! ,  powiat sądowy 
Csena: z gminy Ilorvśt-kćcsa; powiat sądowy 
Nagy-Becskerek: z gminy Lukacstalya; po­
wiat sądowy Nagy-Kikmda: z gminy Tisza- 
Hegyes; powiat sądowy To ók-Kaaizsa: z gmi­
ny Oroszlamos;

d» z powodu ospy u owiec, przywóz 
o w ie c :

komitat K is  K u k u l  18, powiat sądowy 
Erzsebetydros: z gminy Olah Hzent-Laszló ;

komitat Na g y - K t i k u  11 o, powiat są­
dowy Kóbalom: z gmin Kaesa, Kohaloin, 
Sów-nyseg. Ugra; powiat sądowy Nagy-S.nk : 
z gmin Rćten, Sz: szhalom ; powiat sądowy 
Segesyśr: z gmin Danos, Szasz-Szt. Lś-zió;

komitat S z e b e n ,  powiat sąd wy Nagy- 
Szeben: z gminy F eh k ; powiat sądowy Uje- 
gybaz: z gininy Szakaiat;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Hornorod : z gminy Zsombor;

2) Z Kroaeyi-SLtwonii:
a) z powodu pomoru świń ,rzyw óz  

św iń :
komitat S y r m i e n ,  powiat Ilok: z gmi­

ny Beocin;
b) z powodu zurazy stadniczej p rzy ­

wóz z w ie rzą t jednokopytowy. h (zakaz 
ten nie dotyczy obrotu końmi wojskowymi):

komitat B j e 1 o y a r-K r i z e v c i. powiat 
Bjeloyar: z gminy K apńa; powiat G urgje- 
y ac : z gmin Gjnrgjevae, Molve, Yirj ; po­
wiat Kopriynica: z gmin Druje, Hiorbine, Ko- 
priynica, Novigrad, Pe te ran w:;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia pomoru utrzymuje się nadal w 
mocy te, które się tyczą przywozu św iń :

1. Z Węgier:
a) z następujących powiatów sąd o ­

w ych: Alyincz łącznie z miastem Gyui&- 
Fehśryar, Magyar Igen (komitat Atso Fetier), 
ELk, Kis-Jóne, Peeska, Radna, (komitat, Arad), 
Bacs-Almas, B ja. Topolya, Zombor (komitat 
Bacs Bodrog), Baranyayar, Hegyhat, Mohacs, 
Pers, Siki ós, Szent-Lorincz, (komitat Barauya)! 
Bekes, Bókes-Osaba, Gyula łącznie z miasLni tej 
samej nazwy, Oro haz, Szeghalom (komitat 
Bekes), FeJyidek, Mezo Kaszony, Muukacz łą­
cznie z miastem tej nazwy, Sz lyva, Tiszahśt 
łącznie z miastem Beregsza-z (komitat B-regj 
Bel, Belenycs, Berettyó-Ujfalu, Er-Micbalyfal- 
va, Kospont, Magyar C.-eke, Mmo -Kereszies 
Nagy-Szalonta, Szalard Teuke, Yaskóh, (komi­
ta t Bihar), Ozd, Szendró, SzentPeter (komitat 
Borsod), Battonya, Koracshaz, Kozpont łącznie
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z miastem Makó, Nagylak (komitat Csanad), Ti- 
szan-Tul łącznie z miastem Szentes (komitat 
Csongrad), Adony, Sśrbogśrd Szekes-Fejervar 
(komitat Fejer), Rimaszees, Rimaszombat 
łączme z miastem tej samej nazwy, Tor- 
nalia (komitat Gomor Kishont), Puszta, Sokoro- 
Alja. Tósziget-Osilizkoz, (komitat Gyor), Haj- 
du-Boszormeny. łącznie z miastami Hajdu- 
Boszermeny, Hajdu-Nan&s (komitat Hajdu), 
Nagy - Csaloima (koańtat Hont), Algyogy, 
Dóva., łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hunyad, łącznie z miastem Yajda-H inyad, 
Maros-Illye, (komitat Hunyad), Felso-Tisza 
i Tisża-Kózep łącznie z miastem Kis-Uj- 
szallśs, Karezag, Turkeve, Mezo-Tur, (Ko­
mitat .Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), E rzsebetvaros 
łącznie z miastem, tej samej nazwy, (komitat 
Kis-Kukttllo), Koloszrśr łącznie z miastem Ko 
lozs, Nadasment, (komitat Kolosz), Osallókos, 
Gesztes (komitat Kumaron), Maros (komitat 
Krasso-Szoreny), Dolha, Huszt,Sziget łączme 
z miastem Maramoros-Sziget, Taraezviz, Te$;o, 
(komitat Maramkros), Magyar-Owśr, Ncsidor, 
Rajka (komitat Moson) Medgyes łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Segesvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Nagy- 
Kiikullił), Bakssa-Gy armat, Fulek, Losoncz łą­
cznie z miastemtej samej nazwy, Szeeseny (ko­
mitat Nógrśd), Alsó-Dabas, Bia, Duna-Vecse, 
Godojło, Kis-Koros, łącznie z miastem Kis Kuu- 
Halas, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Run-Szent-Miklos,. Pomaz 
łącznie z miastem Szent-Edre, Raezkevej 
Vacz łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Eiskun), Felso-Osalló- 
k5z, Pozsony, łącznie z miastem Szeat-Gyorgy 
(kom tat Pozsony), Alsó-Tareza, Felso-Tareza, 
łącznie Kis-Szeben, Siroka, łącznie z miastem 
Eperje3, bzekesO, łącznie z miastom Bśrtfs, 
Topoly (komitat Saros), Barcs, Osurgó, IgaS, 
Kaposvar łącznie z miastem tej samej nazwy 
Lenyeltot, Marezal, Nagy-Atad, Szigetvśr, 
Tab, (komitat Somogy), Osorna, Kopuyśr, Kis- 
marton łącznie z miastem Kismarton i Ruszt, 
(komitat Sopron), Nagy-Kalló, Nyir-Bator, 
(komitat Szabolcs), Osenger, Erdod, Feher- 
Gyarmat, Mateschalka, Nagy-Karolly, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagy-Somkut, 
Szatmśr, Sztnyer-YHalja, (komitat Szatro sr), 
Szasz-Sebes łącznie z miastem tej samej na­
zwy (komitat Sjjfcben), Szilagy Cseli, Szilśgy- 
Somlyó, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Tasnśd, Zsibo (komitat Szilagy i), Osiki- 
Górbo, Dees łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Kekes, Nagy-Ilonda, Szamos-Ujvśr łącznie z 
mjastem tej samej nazwy, (komitat Szolnok- 
Doboka), Csakova, Fcher-Templon, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kozpont, Lippa, 
Uj-Arad, Yersecz, (komitat T nneś), DomboTAr, 
Dunalćild-vśr, Simontornya, Tarnas, Yolgysók, 
(komitat Toina), Antalfalra, Modos, Panesova 
Pardany, (komitat Toromśl), Osacza, Kisucra- 
Ujnely (komitat Treneseń), Tiszan-Innen, Ti 
szantul (komitat Ugoesa), Kapos, Sobrónc-z 
(komitat Ung), Kis-Czell Kormend, Sar- 
vśr, Szombathely, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Yasyar (komitat Yasj, Devecser, Enying, 
Pśpa. łącznie z miastem tej samej nazwy, Ve- 
szprem łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Yeszpróm), Alsó Lendya, Csaktornya, 
Eanizsa łączni-* z miastem Nagy Kanizsa 
Keszthely, Letenye, Noya, Pacsa, Perlak. Stimeg, 
Tapolcza, Zala-Egerszeg, łącznie z miastem tej 
3amej nazwy, Zala S* mDGrót, (komitat Zala), 
Galszecs, Nagy-Mihśly (komitat' Zempien);

b) z rnuni ‘ypalnych miast Arad, Baja, 
Hednmzo-Yasźrhely, Keeskemet, Kolozsvar, 
Póes, Pozsony, Szabadka, Szatmar-NemeJi- 
Szeged, Vtrsecz jakoteż z królewskiego sto­
łecznego miasta Budapesztu.

2. Z K ro a c y i-S le w o n il:

a) z następujących, powiatów: Bjeloyar, 
łącznie z miastem tej same; nazwy Garesnica, 
Gjurgjeyae, KoprKmca, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Krizevci łącznie z miastem tej 
samej nazwy Kutina, (komitat Bjeloyar Krir;« 
żewci), Ogulin, Vajuic, Vrbovsko (komitat 
Modrus-Rmka) Brod, łącznie z miastem tej 
sam'|j nazwy, Daruvar, Noya-Gradiska, Noyska, 
Pakrac (komitat Pożega), Mitrowica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Ruma, Vinkovci, 
Zupanja (komitat Syrmien), Ivanee, Klanjec, 
Krapina, Ludbrieg, Pregrada, Yarażdin, Zlatar 
(komitat Yarażdin,l, Diakovo, Miboljae dolrii, 
Osiek, Slatina, Viroyitica (komitat Virovitica) 
Glina, Karloyac łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Petrinją, Pisaroyina, Sisak łącznie z 
miastami tych samych nazw, Stubica, Yrginm- 
cost, Zagreb (komitat Zagreb);

b) z municypalnego miasta Osiek, 
Yarażdin).

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu pomoru w powiatach sądo­
wych Miava (komitat Nyitra), Malaezka (ko­
mitat Pozsony), Szepes-Szombat, łącznie z mia­
stem Poprad (komitat Szepes), Szent-Gotthard 
(komitat Vas), Sztropkó (komitat Zempien);

b) z powodu róży wąglikowej w po­
wiatach sądowych Malaezka (komitat Pozsony), 
Makorica (komitat Sśros), FeTo-Pulya (komitat

Sopron), Kśsmark, łącznie z miastem Kesmark, ! 
Leibiez i Szepes-Bóla, u-Lubló, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Szepes) na Wę­
grzech, zak azan y  j e s t  prasy wójbś w iń  z powy­
żej nazwanych powiatów do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa na podsta 
wie zarządzeń wydanych przez c. k. Starostwa 
w Untergaasendorf, Wiener *eustaat, Feld- 
bach, Goding, Krosno, Lisko, Novyy Targ, 
Nowy Sącz i Sanok.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy - [ 
wozu, winny by. dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, j 
żs w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- { 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- j 
możnych w ciąg i ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła u- 
dzielić tym zwierzętom i względem której j 
istnieje obowiązek donoszenia. ]

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia \ 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie! 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transnort — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stary 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżeao mięsa mają być za 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzez: 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 3 , 8., 11. i 16. kwietnia 1902 1. 12.886, 
13.717, 13.934 i 14.821 ogłoszone tutejszemi 
obwieszczeniami z 4., 9., 15. 17. kwietAilyf 
1902 1. 38.781, 40.617, 43.003 lfcft.Jh  (Ga­
zeta Lwowska z 8., 11., 17. i 19. kwietnia 
b. r. 1. 79, 82, 87 i 89).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą weuług §§. 44. i 45, ogólnej ustawy 
o tłumi nni chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier

i z Kroaryi Sławonii wbrew zakazowi, będą 
i zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu­

tego 18-80 (Dz. u. p. Nr. 35).
Powyższe zarządzenia wchodzą natych­

miast w wykonanie.
Co się podaje do powszeehn-j wiado­

mości.
Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia® 5. kwietnia 1902.

(3^-76 3 -3) 
O b w i e s z c z e n i e  

Pp. dr. Juliusz recte Judei Rosengartea 
i Israel Rotstein wpisani zostali z dniem 19 
kwigtnia 1902 pa iistę^ądwokatów z siedzibą - 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902.

O b w i je s z e z e n i e 
Pp. dr. Franciszek Gołąb i Eugeniusz 

Mikołaj cl w. im. Wacyk. wpisani zostali z 
dniem 19. kwietnia 1902 na listę adwokatów 
a to pierwszy z siedzibą we Lwowie, a 
drugi z siedzibą w Zborowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902.

L. ez. hip 72/2 (3472 3— 3)
W stanie biernym posiadłości lwh. 451 

508 i 578 ks gr. gm. kat. Ohyrów A ugu­
styny z Okońskich Gutweinowej w 263/768 
Kamilii z Okońskich Biedkowej w 203 768, 
małoletniego Mieczysława Okońskiego w 
291/768, Amalii Okońskiej w 99.768 i Bro­
nisławy Okońskii-j w 44/768 częściach wła 
snych, znajduje się jako na kartach ubocznych 
przeniesiony z posiadłości lwh 352 gm. Ohy­
rów, dawniej Michała i Salomei Pomorzań- 
skich własnej, istniejący od 28 września 
1837 r. wpis pvaw-» zastawu dla sumy 6^0 
zlr. w cwaneygerach na rzecz Mendla Da­
maszek, na podstawie orzeczenia,sędziów po­
lubownych z 31. kwietnia 1837 przeciw Mi­

chałowi i Salomei Pomorzańskieh wydanego 
wraz z planem umorzenia tejże.

Ponieważ więc cd intabulacyi tej wie­
rzytelności upłynął czasokres 50 letni, na 
prośbę Andrzeja Batyckiego im. małolet. 
Mieczysława O sońskiego pod dniem 29. sty­
cznia; 1. dz. hip. 72|2 wniesionej, przy uwzglę­
dnieniu dalszych jej powodów wdraża się po 
myśli §§ 118—121 u. k. postępowanie amor­
tyzacyjne względem tego wpisu i wzywa 
tych, którzy do powyższej wierzytelności 
hipotecznej roszczą pretensje, ażeby z tako- 
wemi zgłosili się w tutejszym sądzie w prze­
ciągu jednego roku, t. i. najdalej do 20. 
marca 1903 ileże inaf-zej na dalsze żądanie 
podającego, amortyzacja tego wpisu jakoteż 
ich wykreślenie dozwolonem zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 28. lutego 1902.

L. 48.221.
O b w i e s z c z e n i e .

O k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie artykułu 5 konweney. wetery- 
narsbiej z państwem niemieckiem z dnia 6. 
grudnia 1891 i punktu 5 protokołu końcowe­
go (Dz. u, p. Nr. 16 z roku 1892) wzbroni­
ło bezwarunkowo sprowadzać bydh) rogate 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie Państwa z następującego zarazą płucną 
zapowietrzonego i z tego powodu zamkniętego 
obszaru państwa niemieckiego, a mianowicie: 

z o k re su  rządow ego  M agdeburg  w  
k ró le s tw ie  p ru sk ie iu .

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie lwowskiej" aż do odwo­
łania w miejsce zakazu e. k. Ministerstwa 
z dnia 24. września 1901 L 37.024, ogłoszo­
nego tutejszemi obwieszczeniem z 1. paździer­
nik?, 190.1 L. 105 477.

Oo się podaje do powszechnej wiado-
j ftiości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dma 26. kwietnia 1902.

.D o n iesien ia  p ryw atn e .
(3598)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Byredćya i-Lei' Ndsńslwcwych we Lwowie rozpisuje 

w drodze publicznych ofert dostawę następujących maszyn i urzą-

*1. 9937 ex 902.

Lieferungs - Ausschieibung.
Pie *k. k. Rtaatsbahn-Direction ir- Lemberg beabsiehtigt die 

Litlerung nachbenannter Maschinen uad Werkstatten-Einrichtungen 
:m offentliehen Offertwege zu vergeben udid zwar:

1. Ś. Drehstrom Generator v. 100 P. S.
f :  S Drehstrom eleetriseh betrebener Liufkrolen ftir 5 Tonnen 

Tragfabigkeit.
i S Drehstrom Ausrlistrirłg einer rorbandeuen Śchlibebuhne 

fiir electr. Betrieb.
1 S. Drehstrom Entstaubungs u. H.o]zspahne-Transportanlage.
Dić 'Lieferung dieser Maschinen- und Werkstatten-Einnch- 

tungen bat auf Grund d^r allgemeinen/óbesonderen Bedingaisse 
unr der speziellen Bedingungen fiir d;e Licferung diłerser maócbi- 
nellen Werkstatteneiurifhiungen, sowie der genaueu Beschreibun 
gen zu erfolfft-ji.

Diese Bebelfc sind im Bureau fiir Zugforderungs und Werk- 
stattundienst der gefertigten k. k Staatsbabn-Direction erbiiltlich

Fiir die oben genannt.en Lieh rungen werden vor rhriftsmas-ig 
gestempelte, gesiegehe Offerte mit der Aufsj-hriftt „Offerte fiir die 
Lieferung won Werkstatteneinrichtuugen" b s zum 26. Mr,i 1902 
Mittags 12 Uhr im E>urei'cliucgsprotokolle der k. k. Siaatsbałm- 
Dierectic-n LenAerg iibernommen.

Die Eioffmmg der Offerte firdet an 27. Mai d. J. um 1 
Uhr N aehmittag b. i ir. k. Staalsbahn-Directirn statt, und steht es 
den 03er«nten frei derselben beizuwohnen.

Im dem Offerte sind aufzum-hmfcn:
1. Die Preise per Stiick in hrom-n Wabrirag Noten in Ziffj rn 

und Bchrift einsebliessji; h der an den Maschinen anzubringendmi 
Avbeiterscbutzvorriehtungen. einschliesslicli aller Zoll und Patent- 
gebiibr»n franco einer zu benennendon Station der k. k. Oster. 
ytaatsbahnen, von weleher der Transport bis zur Yerwendungstelle 
nur und unter Beiiiizung der Linieu der k. k. osterr. Staatsbahnen 
erfolgco kann

2. Die Gewiehte der offerirten Liefferungsgegenstande in Kg.
B. Liefertermine.
4. Die Garantiezeit.
5. Die Einlieferungsstrttion.
6. Erzeigungsort.
Dem Offerte sind die. Zeichnungen der Offr-rjrten Maschinen 

und W er kstattenei nrichtungen. beizusehliAswi.
Iu dem Offerte mess entweder die Erklarung des Offerenten 

enthalten sein, dass er die LieferungAr dingnis^e u. Beschreibuagen 
der Litdeningsgegenstande eingesehen bat uud vo!linhalthch an- 
nimmt, oder es miissen die anerkannten und worschriftsmassig ge- 
stempelten aligemeinen LieferungsbediugoisSe und Best-hr* ifcungen. 
dem Offcte beigesehlossen sein (Die Offerte und Offertbeilagen 
sind pro B igen und je einer Stern pelmarke v. t  Kroue Zeichnun 
gen, welche giosser sind ais eni Bogeu Kanzlbipapier a n ,)  
sind mit 2 Kroneu Stempeimarkeif zu verseh,jn,.

Iu dem Offerte isl weiters die Erklarung aufznnehmen, dsss 
der Offerent, mit seinem Anbote bis Ende August 1902 im Worte 
bleibt.

Es finden nur jeno Offerte Beriicksjehtigung, die von Fabrikan- 
ten, wel he die Liemrung ;gegenstande selbst erzengen, beziehungs- 
weise, durch dereń Bi yoSbnaohtige zu Yorlage gebracht werden.

Die k. k. Statsbshn Direction beha t sich ferner vor, keines 
der eingelan cteu Offerte zu berficksichtigen, falls ihr keiner an- 
nehmbar erseheinen wfirde.

Lemberg, im April 1902.
K .  k .  • l > i l  e c t i o n .

dzen warstatowych:
1 Generatura o prądz:e trójfazowym na 100 IIP.
1 żórawia obracalr»o-prze^uwalnego z udźwigiem 5 ton.
1 urządzenia elektrycznego istniejącej przrsuwnicy.
1 urządzenia transportowego dla wiercenia trocin drzewnych.
Dostawa maszyn i urządzeń ma być uskuteczniona na podsta­

wie ogólnych i szczególnych warunków detetawy jakoteż dokładnych 
opi3Ów.

Opisy te otrzymać można w c. k. Dyrekcji we Lwowie (biu­
ro dla spraw warstatowych i pociągowych).

Oferty na wyż wymienione dostawy, opieczętowane, zaopa­
trzone napisem „Oferta na dostawo, urządzeń warstatowych", nale­
ży wnieść do c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie naj­
dalej do dnia 26. maja 1902 o gadzinie 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. maja 1902 o godzinie 1-szej 
po południu w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
i wolno każdemu z oferentów przytem być obecnym.

Oferta ma zawierać:
1. cenę wyrażoną cyframi i słowami w waluc e koronowej 

za jedną sztukę wraz z przyżądami bezpieczeństwa cłem i z na- 
leżytościami patentowanemi opłatnie w takiej stacyi, z której 
dalsza posyłka pa szlakach c. k. kolei państwowych nastąpić by 
mogła.

2. Ciężar oferowanych przedmiotów w kg.
3. Termin dostawy.
4. Czas trwania gwaianeyi.
5. S tację dostawy.
6. Miejsce wyrobu.
Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących maszyn i 

urządzeń.
W ofercie^ należy wyszczególnić, że oferujący waruuui opi­

sy dostaw zna i je w zupełności przyjmuje, albo należy podpisane 
należycie ostęplowane warunki i opisy dostaw do oferty dołą­

czyć. (Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 ko­
ronie od arkusza, rysunki których format byłby większy jak arkus’ 
21 84 cm. trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony).

Do ofńrty ma być doręczona deklaracja oferującego, ża pozo­
staje w słowie do końca sierpnia 1902.

Uwzględnione będą tylko oferty fabrykantów lub tychże 
pełnomocników, którzy odnośne przedmioty dostawy sami wykonują.

C. k. Dyrekcja 'zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia żadnej 
z przedłożonych ofert, jeżeli oferty te wtdłud zdania c. k. Dyrekcyi 
nie będą odpowiadały jej potrzebom.

We Lwowńe, w kwietniu 1902.

'D. k .  P j r e k c y a  k o l e i  p a ń s i w o w / c h .
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po s w  itscrocfi
o g ło s i^ n ia  v.j bws wv"iStku
d z ien n ik ó w  j wcrwsfełch, k rak o w - 

P f  sk tch  c w # w » w n H e h , w ledeń- 
sMcfc, «ae3k!eh, f r a n c u s k ic h  etc.

vs;i v*T*h, j C»„  '
Zawó -̂snie ->s, klisze i rysunki de ogłetzeu,

B 8  WjKPeJjfcfe pbiifićS■  T

«5Ł':!a!0il»tT.i^W 5 *$ł& 3Z(tóV _ ... . ▼

S o k o ł o w s k i e g o
we S.w«-wje. $*s.s»ż H f t8 ia « m  9.

SM

© f * « 8 m e  « s ^ ł « M s a : e * » * a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

D r z o c l i o w i c e  Willa n kllkunasru ubikafijach 
J ®  korzystnie,do sprzedania, zamiany lub wyna­
jęcia Hoiszowski OasollińR.kioh

n K T n jta n le j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia stanropiglań-

ska 1. fi. wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

tygo- 
Ma-M u r s  s o e y o l o g i i  ii Iw P m ,u  2 razy i 

dniowo dr. Felieya Nossjg, ul. Antoniego 
łeekieeo 1. 2 (od frodz. 5-tej popołudniu).

O K o ś o i n s z k i  1. 4 .  Pomieszkanie 4 po- 
* koi, kuchnia i łazienka do wynajęcia od 1. 

czerwca. Może być podzielone n a  4  i 2 poKoje.
Wiadomość u w łaściciela Doc. Uniw. Dra

Wiczkowskiego

| i z l i i f k f c i ( ł f t  k ł u p a n t a  tylko liście, riajpiębniej-
P w  gZii zieloność i zupełnie sucha Dostawa franko 
Lwów. Zapłata netto za gotówkę kupuje i oczekuje 
zgłoszenia J. B ernhaidi, Leipzig (Lipsk).

s t a r s z a  z dobremi świadectwami i po- 
lec. niem jako klucznica z obszarów dworskich 

za >5 lat — a zaś jako kuch rka która służyła 2‘<s 
roku w jodnem miejscu — po-zukuje pos>.<W sto­
sownej od 15. maja lub 1 czerwca i t. d. O łaskawe 
oferty nprssza pod adr- sem A Elnozniea ul. Leona 
Sapiehy Nr. oo, I. piętro, dizwi 5, Lwów.

Stare sztychy
francuskie i kolorowane

do nabycia ul. Batorego 32, I. pi-itro,
r' r* w i

L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z prawem do wygrsnych po złożeniu pierwszej raćy 

poisca dom bankowy

Sclmtz i Cli aj ©s
we L w ow ie, u l ie a  S y k stu sk a  l ic z b a  8.

Kupno i sprtedai efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z u a c z i i i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ży ty , kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens. W n u czek , i inne Eowele 

i obrazki, dawniej 8 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu dy, powieść współczesna, daw niij 

4 kor. c n a  1 kor.
Miecznik. O w a n e a  O h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
h o r .  5 0  L a l .  przekazem pocztowym.
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 

Lwów, Pasaż Hausmana.

Choroby weneryczne
i zast;;r/ale, obojga płci choroby skórne 

. i kobiece, osłabienie na tle nenr&stbenji 
leczy radykalnie B r. FR1SCH, Pasaż 
HaiKttssna 1. 8, Zabieg). lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
niu. mikroskopijne i endoskopijae w godz. 
od 8—10 i 3 - 5 Wyłącznie dla Pań 

od 5 6.'

Parasolki.
Skład fabryczny. Ceny fabryczne.
P araso lk i gładkie po zł. 2.50—4.50. 
P araso lk i fantazyjne po zł 3.50—4.50. 
P araso lk i faneuskie schine zł. 4.50, 

6 .- -  i 6.50.
E u to n tk as  czarne, kolorowane od zł.

8.50—10.— .
P araso lk i strojne od zł. 6.50—16.—. 
P araso le dam skie i m ęskie od zł.

1.50—18.—.
P araso lik i damskie w pasy i szkuty 

5.75 i 6. 0 poleca

Ta&euss Górski
Lwów, pi. iferyackt I 8,

J a k  p isa ć  lis ty ?
c?y!i nowy sekretarz polski

zawiera naukę, jak  pisać listy  -  dalej wzory na 
listy z prośbami, z pov.’inszowaniem, list miiosue, 
pocieszające, przyjacielskie, między rodziną, złote 
myśli do wpisywania w pamiętnik, wspomnienia p -  
śmiertne, ogłoszenia weselne i żałobne, dab-j kore­
spondencie hmdlowe, wzory na kwity, rewer-y, 
świadectwa, kontrakty, c-esye, weksle i t. p. z do­
datkiem Ł t s t ń w  u » j z n : i k ' i ) u i t « z i  c l i  p i s a ­
r z y  p o l s t i e h ,  między tymi listy Mickiewicza, 

Słowackiego, Krasiń-kiego. Sienkiewicza.
Oena za egzemplarz brosz. 2 kor., opr 2 kor. 50 
hal., na opłatę pucz ową 25 bal, Poleea i wysyła 
odwrotnie za nadesłaniem należytośei K a r o l  K w - 
* ł« » w sK i, wydaw a, P o z n a ń ,  ul. D ługa Nr. 8.

B l u z k i
K retonow e francuskie po 2-50 i 2’75 zlr. 
Pikow e francuskie B'50 — 4 75 złr.

\ Zefirowe angielskie 3‘50, 4 —4-50 złr. 
A lpagow e angielskie 5 75 złr.
Jedw abne foulard 6 '50—7'50 z>r. 
Jedw abne strojne od 9*50— 26 złr.

Skład fabryczny —  csny fabryczne
p o l e c a ,

Tadeusz Górski
Lwów, pl. Maryacki 1. 8.

i) bogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 

Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14 letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałem 
ciało w ten sposób, iż tylko na  łokciach wsparty 
w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczarnią 
i pozostaję w okropnej nędzy. Również błagam  o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła­
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz 
z rodzicami gorącą do Boga zaniosą modlitwę. Upra­
szam nadsyłać pod adresem : Ł azarz  Krężel Uatrobna 
p. Krosno.

K A N T O R  W Y M I A N Y

Lwowskiej Filii

Stuku gaik dis handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

O ddział w e k s lo w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

P r o s z ę  ż ą d a e  cenniki z pierwszorzędnej krajowej fabryki rozmaitego 
rodzaju stampil kaiiczukowychi i metalowych

A , Z I O M I N A  L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 4 .
D rukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozmaitych druków 

polskich i niemieckich 
o 64 czcionkach . . . — zł. 75 et. o 263 czcionkach . . . 3 zł. — et.
o 90 czcionkach . . . 1 zł. 10 ct. o 364 czcionkach . . .  4 zł 30 et.
o 1: 6 ezeionkach . . .  1 zł. 60 ct o 650 ezeionk ch . . . 5 zł. 50 et.
o 224 czcionkach . . . 2 zł. 10 ct. o 82 < czcionkach . . . 6 zł. — et.
Do tego rączka, obcążki, farba patent, gratis. — Nie naganne wykonanie. — 

Najtańsze ce y. — Najszybsza usługa.
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5 5
dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustracje w stylu icodnem, syl­
wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaczone. 
„Maska" wychodzi 5. i 20. każdego miesiąca pod redakcją Emila 
Hdłoda. — Prenumerata, kwartalna 2 kor. — Prenumerować można 
we wszystkich Ajeneyach dzienników, w księgarniach i w Adruini-

stracyi „Maski" Lwów.

10 0 0 0 @ ^ j0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Na w szystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńsk ie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a n a  O.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Złoty Medal Paryż 1900.

lajpiękniejszy połrsk bielizn?
gwarantuje się nawet niewprawnym rękom przez 

bardzo pojedyncze użvem sławnej** w świecie

Srelirnepłroclunaln
Frita Schulz junior, A t.-Ges.

E g e p  i  L e i p z i g .
Prawdziwy tylko z markami ' chłonnymi „GLOBUS41 

i „BUGELEISEN".
Kartony po 2 4  hal. wszędzie do nabycia.

Bilans Kasy oszczędności w Dolinie z dniem 31. grudnia 1901 r.
Stan czynny.

Pożyczki hipoteczne . . , 
Pożyczki na skrypta not. .
Pożyczki g m in n e ..................
Pożyczki na zastawy . . 
Weksle eskontowane . .
Bank k ra jo w y ......................
Inwentarz ...........................
Zapas druków ......................
Zaliczki z w ro tn e ..................
Koszta s p o r n e ......................
Kaucye ...................................
Lokacye funduszu rezerwowego 
Lokacye funduszu obrotowego 
Lnkacye fund. emerytalnego . 
Gotówka z 81. grudnia 1901

K. h.
517.055 65
204 673 92
41.386 66

510 —
124.552 —

18.882 67
2.173 70

813 63
1.150 —

4 893 35
4 000 —

45.710 19
28 310 —

2.577 98
16 83'* 96

Dolina, dnia 31.
1,1)13.028 71 

grudnia 1901.

Stan bierny.
W k ła d k i.................. ' .

Odsetki pobrane na rok 1902 
Zysk z roku 1900 . . . .
Kaucye ....................................
Fundusz rezerwowy . . . 
Fuudusz emerytalny . . . 
Czysty zysk za rok 1901 .

K. h.
982.111 48

5.122 24
14 688 47

4 000 ---
45.710 19

2.5 '7 98
8.818 35

1 018 028 71

Prezes: W aligórski.

Ogłoszenie.
Bada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie St ‘warzyszeuia 

zarejestrowanego z meugraniezoną poręką zaprasza Ozłomów na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w  niedzielę dnia 11. maja 19**2 o godzinie 4-tej po połu­

dniu w  domu Towarzystwa.
J^oranądelc d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenie.
2. Sprawo/manie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1901.
3. Sprawozdan e Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji 

absolutormm z czynności i rachunków za rok 1901.
4. ■ R ozw ijan ie Towarzystwa, zgłoszenie likwidacyi i wybór likwidatorów.
5. Wnioski członków.
Gdyby w dniu 11. mala 1902 nie zebrała się statutem wymagana dostateczna ilość 

cz.onków, natenczas po myśli § 46. statutu Towarzystwa, odbędzie się dnia 18. maja 1902 
o godzinie 4-tej po południu ponowne Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa z tym 
samym porządkiem dziennym b“Z ponownego ogłoszenia.

Zarazem wzywa się Wierzycieli Towarzystwa, aby po swoje pretensye się zgłosili.

Z R ad y  nadzorczej T ow arzystw a  za liczkow ego
w Cieszanowie, dnia 20. kwietnia 1902

Jan Furtek sekretarz m. p. Ks. Teofil SkoM elski prezes m, p.



W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie­
nia, TYGODNIK ILLUSTBOWAMY zazna­
czył wyraźnie, ezem jest i czeni być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakeyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY  
O R ZE SZ K O W E J p. t. "j. >'■

„Anastazja"
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawlczewskiego, Alehimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystryeznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY, ̂
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CB ŁO PI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRIELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
M odlitw a pańska,

nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. lilu- 
stracye do tego utworu wykona

W O-L.ECH gtOSSAgt,

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na­
dal, co miesiąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% t o B i ł t w  g i s a i  S j f e n l t i e w i e i g a  b e z  
ż a d n e j  d o p ł a t y , a s a i z a  k s i ą ż k i . , 
a n i  asa i c h  p r z e s y ł k ę .

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 YADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM  I MIECZEM66
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO,

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei , wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: rZórawie“, „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
żadnern w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien­
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy d®- 
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra  Ćonlevafi i ’a

„Ewa zw ycięska66.
W dziale poezji drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomułickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Cr-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Beguty dział społeczne - infcnwcyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicji uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkpyć £ 'fstyjoiSLlsL3ilió'JAi'
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpracownietwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowuncyonaine i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać bęcfeje interesu­

jące prace: Ra wity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr, Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato iliustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE44, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

Ś ^ T U C E ' S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracowniefcwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda I ubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. m.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst­
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„QUO VADIS?“
wykonanych przez Piotra Staehiewieza, wećUug 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukcyi,' da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy, ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczaj!
wspaniałą, a nigdzie dotychczas nie wyj
k o m p o z Y c y ę

KAZIMIERZA ALCHIMOWIC5
p. t.

grobem Robs
(Jacka Sopl cy) 

o d b i t ą  k a l o t a m i  na grubym w

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych. BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów nas 
będziemy mogli w r. p., ar porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie ̂  uniżonej znakomitego, dzieła  historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l s k a  w  c.a a s i e  t r z e c h  r o z b i o r ó w
(1 7 7 2 - 1 7 8 3 ) $ ś f ta d ,3T;a .233. ć lo  la lE S to r s r i  d.ULc2r_a, I  o T o ^ C ^ S ó jn ) .

Prsedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów4* przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany** Tnzystkie ziraeariiejHze księgarnie i  kantory pism-

Dzieło to, oparte na studyach źfódłowyeh a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i  bogate jest w szczegóły 
anegdotyczno-instrukeyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku p ro feso ra  Szymona A skenazego, autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta prac# 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej S-ki, wyjdzie z d ru ’.:u w wydaniu wytwornem, illustrowansm co najmniej 200 scenami, portretam i wybitnych osobistości, podobiznami i t. p-i 
według współczesnych sztychów, rysunków, obratów i dokumentów. — Zebraniem działu illustracyjnego do „Polski w trzech rozbiorach*' zajęła się Eedakcya TYGODNIKAILLUSTROWANEGO, przy w spó łudzia ł 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego A lelw ajidra K rauabK ta. — T o m  I .  „ K o ls k i  w  asie trztoh rostolorów** wyjdsie w  maron r. 1902, a  następne dwa tomy ukażą si? 
w  ciągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie t r z e *  rozbiorów" w 3 tomach za

wfjąfkcwo smiżaną cenę S£» kor* bess w  s&pp&wgie 25 k £»Q (ia!>
Caiia księgarska tego dzieła w ynosić będzie B6 kor., a w oprawie 45 kor.

K ® d . a l s : t o r :  Xj>r». J Ó Z J S F  W O L I T . Wy4atwoy: GEBETHNER i WOLFF.

<§0?  Prenumers tę sa® Lwowa i całej Cs-»lieyi % Bukowiną, pra;jm idą:
Główna ek sp ed ycja  „T ygodnika Zilustrowanego66 w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika ilustrow anego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Jtenryka Sienkiewicza:
w e L w o w i e :  w Galicy! i Bukowinie z przesyłką poeatową:

Kwartał? i e  6 koron 8G hhl. Kwartalnie   7 koron 20 hal.
Półrocznie................................................... 13 koron 60 bal. Półroczni*............................  14  koror 40 hal.
Bocznie ............................................ . . 37 koron 30 hal. B o czn ie ......................................................... 23 koron 80 hal.

Pragnący Otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylk* 40 hal., t. j. kw artalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., półroczu 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerat® 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do opraw iania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 m i.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 36 pierwszyeli tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po  12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor, za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Num ery okazowe i p r o s p e k t y  w ysyła  gratis: G łów na Ekspedycya „Tygodnika*4 we Lwow ie, P a s a ż  IT iu sm an a 9,

Z drukarni Wł. Łosińskie [o, ul. Osarniackiago 1. 13. Talafou Nr. 537. (Zmąci ea Wł. W4bar). Papier fabryki papieru J. Fiałkewskieb


